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Tworzy się centrum sejmowe.
Zatarg z Gdańskiem uważać należy za załatwiony. — Ogromne bandy 
sowieckie zagrażają znów Kresom wschodnim. — Kiereński uznał So­

wiety. — Prace nad pogodzeniem Polski z Litwą.

Rajo się Gdańsii• M

Lw ów , 1 0 . stycznia.
W czoraj otrzymała Rzplta za­

dośćuczynienie za zniewagę dozna­
ną w Gaańsku. Wysłannik senatu 
ustnie oświadczył — i na piśmie 
złożył — wyrazy ubolewania z po­
wodu znanych wypadków. Potępił 
senat nie bez zastrzeżeń uszkodze­
nie polskiej własności państwowej 
na obszarze woln. m. Gdańska. Do 
kroku tego skionito pp. Gdańszczan 
nie własne, lepsze zrozumienie po­
tworności napadu, lecz pouczenie 
udzielone im Drzez wysokiego ko­
misarza, od kióiego dopiero p. Sahm 
i jego satelici dowiedzieli się, że 
,Rząd polski w dokonaniu uszko­
dzenia polskich skrzynek poczto­
wych, nawet gdyby one nie przed­
stawiały godeł państwowych, do­
patruje się przecież obrazy Pańs.wa 
polskiego i Rządu polskiego." B e- 
dni, nie umieją widocznie czytać, 
lub też nie posiadają dość rozgar­
nie nia, by rzecz przeczytaną zro­
zumieć! P. Mac Donnell musiał im 
tłómaczyć, że Rząd polski uczuł się 
obrażonym! I p. Mac Donnell za­
pewne poradzić im musiał, by nie 
zmuszali Rzeczypospolitej do po­
stawienia kwestji na ostrzu miecza

A wyobrażamy sobie kwaśną 
minę, z jaką wysoki komisarz wy­
kładał to wszystko swym protego­
wanym. Bogiem bowiem a prawdą 
do moralnych sprawców wyrzą­
dzonej nam zniewagi należał on 
niewątpliwie. Przez ciągłe manife­
stowanie wrogiego wobec Polski 
stanowiska, a zwłaszcza przez owe 
niepojęte orzeczenie listopadowe 
stawiające Gdańsk wbrew trakta­
towi wersalskiemu, wbrew wszel­
kim późniejszym układom i umo­
wom na poziomie suwerennej kreacji 
państwowej! Jakże oczywiście po­
godzić potem ową suwerenność 
z wprowadzeniem obcych urzą­
dzeń pocztowych na terenie wolnego 
miasta. <

Całe stanowisko p. Mac Don- 
nella, zwłaszcza zaś owo słynne 
już orzeczenie spiawiło. że Gdań­
szczanom przewióciło się w gło­
wie. Jak Suwerenność, to suweren­
ność 1 I pohulali sobie.

Nielylko jednak przeciągnęli 
Itrunę, lecz przytem odsłonili praw­

dziwe swe oblicze i —  żdaje s ię — 
to przzdewszystkiem n e  wyjdzie 
im na zdrowie. Przemalowując 
skrzynki na barwy państwowe 
pruskie, stwierdź li swą do Prus 
przynależność, stwierdzili doku­
mentalnie, skąd i cui bono biorą 
się tam nad Wisłą ciągłe awan- 
tu y, jaki jest cel ich właściwy, do 
czego zmierzają. Gdańsk nie chce 
być wolnem miastem, Gdańsk chce 
być napowrót miastem pruskiem! 
Traktat wersalski może sobie, co 
chce orzekać,—  p. Spamowi wszyst­
ko jedno, on opam wawszy ze aw.j^ 
gaistką Gdań k, tąk jak garstka ko­
munistów opanowała swego czasu 
Rosję, uznaje się zt ort an rządu

pruskiego i w tym duchu działa. 
Nie Rzplta, lecz , upioi hohenzol- 
1 emski mają sprawować protek­
torat nad Gdańskiem, póki w kole 
przemian nie nadejdzie chwila za­
grabienia wolnego miasta napowrót 
przez Prusy.

Jak tegn rodzaju ideologja mogła 
znale ić poparcie u wysokich ko 

i misarzy angielskich, to zrozumie ten 
i tylko, kto przejrzał arkana polityki 
| poiskej Lloyda George’a. Ale dzi- 
• siaj już nie Lloyd Geo-ge sprawuje 

rządy w największem imperjum 
śwrata, dz ś jego przeciwnicy stoją 
tam u steru —  a p. Mac Donnę I 
robi svyói>! Tkwi szatańsua jakaś 
paradoksalnoś: w tych zjawiskach.

Deportacja przyjaciół Trockiego.
Chłopi uważają Trockiego za „cara Rosji".

(Koresp. własna 
P o g ra n icz e  so w ., w sl czniu.

Z Moskwy donoszą: P, d silną 
| eskortą licznych oddziałów czel i- 
| stów wys’ano z Moskwy na Sy- 
j bir p ierw szy tra n sp o rt a re sz ­

tow an ych  p rzy jació ł i zw olen ­
ników T ro ck ie g o . Transport ten 
składaj! się z 114 e s ó b  — z n a ­
nych kom unistów  i działaczy so­
wieckich. Następny transpert os~- 
d:onyi.h na banicję ma odejść 
w dniach najbliższych.

Bardzo wielu uwięzionych „troc- J 
wyjaśnienia »

= 1
kistów“ jeszcze czeka 
swego losu w rozmaitych więze- 
niach sowieck:ch. Równocześnie 
p rzen iesio n o  z M oskw y do S m o­
leńska p ew ną fo rm a cję  w ojsko­
w ą pod zarzutem „przychylnego 
usposobienia wobec Trockiego". 
Sam były dykfa:or czerwony znoj- 
duje się — w. dlc ostatnich wia­
domości —  w „honorowej izolacji” 
w jednym z pałaców w okolicy 
stolicy. Wszelkie stosunki — oso-

„(jazety Pou,“)

biste oraz pisemne —  z więźniem 
są bezwarunkowo wzbronione i nie­
dopuszczalne. Trocki nawet pozba­
wiony jesi połączenia ielefoniczne- 
g> z swymi najbliższymi przyja- 
c.ólmi

Ciekawe, że na tle prześlado­
wań Trockiego na wsi rosyjskiej 
powstawały rozmaite legendy i o- 
powiadania ludowe. Jak twierdzi 
prasa sowiecka, inni chłopi tłuma­
czą los Trockiego tern, że ma on 
się stać „carem  ro sy jsk im *, cze­
go obce państwa nie chcą dopu­
ścić, a drudzy znowu kategorycznie 
zapewniają, iż uwięziono go dla 
tego, że chciał zwolnić chłopów 
od zbyt ciężkich podatków... „Wro­
gowie Judu11 dali w ładzom  ol­
b rzy m ią  łapów kę i te zaareszt - 
wały „obrońcę chłopskiego*... 0 - 
powiadania zaiste charakterysty­
czne dla panujących na wsi na- 
ctrojów.

Wielki reprezentacyjny

=  B A L  P R A S Y  =
7« l u i e g o  1 9 2 5  r . Kasyno i Kolo I it.-art-

Może ona jednak chyli się już ku 
przeszłości, skoro wysoki komharz 
w ostatnim zatargu zdecydował s ę 
przecież zaniechać wymierz, nia 

Nowego policzka traktatom i spra­
wiedliwość;.

Energiczne stanowisko Rządu 
polskiego podziała’ ■. Pierwszy gorz­
ki owoc bezczelnej swej polityki 
żują dziś senatorzy gdańscy. A e  
nepodobna wyobrazić sobie, by 
skończyć się miało na tej gorzkiej 

1‘gułce. Oni ją przełkną i knuć 
’eędą dalei przeciw Polsce, przeciw  
jej prawom. O lent, żeby ugięli się 
w duchu, żeby pouczę; i doświad­
czeniem, szukali szczerego, istot-, 
nego porozumienia z Po ską, nie 
może być mowy. Psychologia prze­
szłości nie dopuści nigdy do czegoś 
podobnego.

Tu może nas ustrzedz od po­
nowienia się podobnych ekscesów  
i od dalszego na wszelkie sp isoby 
sabotowania praw polskich w Gdań­
sku —  jedynie mowa czynów. I na 
nią zdobyć się nakoniec musimy. 
Dotychczasowa pobłażliwość, licze­
nie na wzajemną w stosunkach 
benewoencję, metoda głaskania 
i ustępstw zbankrutowały, trzeba 
więc wejść na drogę stanowczego 
przestrzegania umów i traktatów, 
a zarazem dać Gdańskowi ouczuć, 
w jak wysokim stopniu zawisła 
pomyślność wolnego miasta od 
Polski. Żadnego odtąd ustępstwa, 
i d >ych aktów wspaniałomyślności, 
żadnych przysług przyjacielsk c h ! 
Z dzikim, napastliwym . zwierzem 
tentować porozumienie —  a jakże 
to da się pogodzić ze zdrowym 
rozumem?

Do s óp Rzpltej przypaść musi 
cala sahmiada, inaczej nigd y z nią 
n e będziemy mieli spokoju. A 
przedewszystkiem, iwae jej z pod 
n5 g —  grunt rozwoju! Wielkim 
głosem niech się rozlegnie wołanie: 
budujmv ze zdwojonym pospiechem 
w łasny nasz port w Gd>-ni! A za- 
im zaś on stanie, dajmy odczuć 

Gdańskowi, że porwał się z motyką 
na słońce, knując przeciw Polsce 
i że te j 2go knowania kopią jemu 
samemu grób, w który stoczy się 
całe jego znaczenie i dobrobyt, cały 
iegj rozwój
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:Hyjazd min. 
. do Helsingfopsu.
.(Telefonem od naszego Korespondenta').

W a rs tw a , 10. stycznia. (Z.) 
Jutro wieczorem opuszcza W arsza­
w ę  min. budzyński, wyjeżdżając do 
‘Helisingifbrsu na konferencję, 
państw bałtyckich. W  Rydze od­
będzie się pnzyjWe u Prezydenta 
Rizpltej i Mm. spraw zagrań. Takie 
,same uroczystości odibedą się w Rej- 
•wlu. 15 bm. mm. Skrzyński uda się 
statkiem do Tlelsingforsu.

(Konferencja w Helsingforsie po­
trwa dwa dni. Najważniejszymi 
projektami porządku dziennego są: 
arbitraż, ogólne sytuacja polityczna 
i stosunek państw bałtyckich ; Pol­
ski do spraw na terenie I.igi Naro­
dów, a wreszcie wzajemne stosunki 
rządowe.

O POW RÓT MARSZALKA PU .- 
SUDSKIEUO DO ARMJI.

'Telefonem od m$'/ć°,o korespondenta).
W arszawa, 1 0 . stycznia. (Z.) 

Wczoraj odbył się odczyt, który 
stano-wi inaugurację sesji, nujacej 
się zakończyć odczytem marszałka 
'Odczyt zainicjowany przez robot­
niczy PPS. był wielką manifestacją 
na rzecz pierwszego marszałka Pol- 1 
ski. Wiec zagaił wicemarsz. Mora- 
ozewsk'. pocz.tn przemawiał poseł 
Jaworski, kończąc zdaniem, że 
narsz. Piłsudski powinien wrócić 
Jo armji.

METROPOLITA DYONIZY U 
MINISTRA SKRZYŃSKIEGO, 
.“arszawa, lo  grudnia. ( T J  

□ . P.). Min. spraw z. g  an. Skrz ń 
ski przyiąl wczora> i: a dłuższej 
audjencji meiropolitę prawosła­
wnego Djonizego.

RADICZ STANIE PRZED SĄDEM.
Białogród, 10 stycznia. (Tel. G. P.) 

Jak donoszą pisma, dokumenty znale­
zione w czasie rewizj' u Radicza w Za­
grzebiu, cpwodula pociągnięcie Radi- 
cza do odpowiedzialności na mocy usta­
wy o ochronie państwa oraz za prze­
kroczenie kodeksu karnego. Wśród zna­
leźnych dokumentów znajduje się rne- 
inorjat, adresowany do Sowietów, 
przedstawiający pian zamachu stanu w 
Jugosławii.

*w >l HEhwwbW*

WILUŚ DAł SIĘ ODMŁODZIĆ,.. 
OPERACYJNIE*

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 1 0 . stycznia. (Z.)

Z Londynu donoszą, że pewna An­
gielka, która dłuższy czas przeby­

w a ła  w okolicy Dorn opowiada, że 
ekscesarz Wiinelm poddał się ope­
racji Steinacha.

WYBUCH Y BOMB NA ULICACH 
TR Y JESTU .

Jako protest przeciw faszyzmowi.
Tryjest, 10 stycznia. (Tel. G. P.) 

Wskutek burzliwych manifestacji opo­
zycjonistów przecriw fajzyzmowi, przed­
sięwzięto tu liczne aresztowania. U 
członków rozwiązanego stowarzyszenia 
'..Italia I.ibera“ przeprowadzono rewi­
z je  i aresztowania. Na znak protestu 
pjzeciw temu niezrtani sprawcy rzucaii 
przez całą noc z 9 na 10 bm. na ulicach 
miasta bomby, które eksplodując wy­
woływały popłoch ludności. Policji jed­
nak i karabinierom itie udało się Wykryć 
Sprawców tych zamachów.,

OFICER ŻAMORDOWAŁ I PÓĆWIAR- 
TÓWAL MASARZA.

Budapeszt, 10 sty-znia (Tel. G. P.) 
PoruczhSk żandarmerii Lodercr przy1 po­
dlony swej żony zamordował masarza 
Kudelkę, zrabował jego pieniądze a zwło 
ci zamordowanego poćwiartował 1 
wrzucił do Dunaju. Leaerer i jego żona 
wzyznal się do czynu.

Tworzy się centrum sejmowe.
inicjatywa wyszła od stronnictw PSL. i CHD.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 10 stycznia. (Z.) W  Sejmie rozpoczyna się ruioh, 
który, dbecnie będtzie sdę powiększał w  miarę zbliżania się, pierwszego 
posiedzenia Sejmu. W  (kołach parlamentarnych krąży pogłoska, że w 
łonie Sejmu czynione są nowe pró-by utworzenia centrum parlamen­
tarnego, któreby było podstawą przyszłych zmian w rządzie, Mówią, 
że inicjatywa wyszła z łona Chadecji i Piasta, a głównymi inicjatora­
mi projektu mają być — jak słychać — poseł Korfanty i marsz. Rataj. 
Podobno przed kilku dniami odbył się w  Krynicy zjazd, na którym 
omawiano obszernie te spratwę. Laczy się to z p o r te m  w K yrńcy 
posła Korfantego, marszałka Rataja i posła Witosa

Praca unii minmPuli i  Litą
INICJATYWĘ W  TYM KIERUNKU MIAŁ PODJAC BAWIACY O BE. 

CNIE W PO LSCE P . WESTMANS.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 0 . stycznia. (Z.) 
Z Wilna donoszą, że w Kownie m a­
ją być prowadzona poufne pertrak­
tacje w sr.rawie porozumienia Pol­
ski z Litv>ą. Tesame pogłoski mó­
wią, że rdejatywy pośmdniczącei 
podjęła się pewna osobistość ze 
świata parlamentarnego jednego z 
państw bałtyckich, która przebywa 
obecnie w Kownie. Przebieg roko­
wań jest nieznany, a inicjatywę po­
parły ugrupowania opozycyjne sej­

mu litewskiego i niektórzy działa­
cze polityczni litewscy.

(iNie ulega wątpliwości, że pogło­
ski te, które notujemy z obowiąz­
ku dziennikarskiego łączą się ze 
prawą poibytu w  Polsce p. W est- 
mansa, który — jak wiadomo — ba­
wił w charakterze prywatnym nie­
dawno w  Polsce i podczas świąt 
był gościem Prezydenta Rzpltej w  
Spaie).

Z a t a r g  z  C i d a ń s k i e m
należ? wsisżać za załatwiony.

POLSKĄ OTRZYMAŁA FORM ALNE ZADOŚĆUCZYNIENIE.

(Telefonem od naszęgo', korespondenta).
Warszawa, 1 0 . stycznia. (Z.) 

Dziś przedpołudniem przybył do 
W arszawy gene(. komisarz Rzpltej 
w Gdańsku p. Stiassburger. Przy­
jazd ten łączy się z potizebą poin­
formowania rządu centralnego o 
sytuacji w Gdańsku, O godzinie 4. 
popoł. w Prezydium1 Rady Min. ze­
brał się komitet polityczny mini­
strów, który radził nad sytuacją w 
Gdańsku. Posiedzenie komitetu 
trwało przeszło trzy godziny. Ko­
mitet wysłuchał obszernego referatu 
p. Strassburgera. — Po posiedzeniu

wicepremier Thugutt podnformował 
w króUkości nrzcdstawTaieli prasy o 
sytuacji.

W arszawa, 1 0 . stvC2mła. (Z.) 
W  ostatniej chwili Korespondent 
W asz dowiaduje się, i ć  M obecnem 
stadium sprawy gdańskiej należy u* 
ważać sprawę za załatwiona. Pol­
ska otrzymała formalne zadośću­
czynienie, a żądania jej zostały 
formalnie spełnione. Faktem jest że 
skrzynki yarzty polskiej są w obe­
cnej chwili doskonale Strzeżone 
przez policję m*Łsta Gdańska.

M n. Thugutt i Sf rzyiisSi o sytuacji.
W arszawa, 10 sitycznia. (Tel. G 

P.). Dzisiaj popoł. niezwłocznie po 
posiedzeniu konn/Hetu politycznego 
Rady ministrów, przyjął minister 
Tbugiutt przedstawicieli pńasy i w y­
raził wobec nich zadbwolenie, że 
sytuacja w sprawie z Gdańskiem 
nieco się rozjaśniła. Ostatnia nota 
Senatu jest niewątpliwie odpręże- 
iKfiń sytuacji w pewnfej przynaj­
mniej miefże i w jedriem miejscu. 
Polska fhirrro najbardziej poumtete- 
gr> pacyfizmu nie pozwoli nikomu 
znieważać swego hbnoru. Sytuacja 
złagodniała o tyle, iż ostatnią notę 
Gdańska gotów jest rząd polski u- 
ważać.

Następnie zabrać głos minfetter 
Skrzyński I oświadczył, że ostatnie 
wypadki w ( idańsku, dowodzą 
chęiai wyłamania się Senmn. t  pod 
obowiązków, wynikających z trak­
tatu wersalskiego. Itiąydaftt naieży

| uważać o tyle za zlikwidowany, że 
i Senat dał zadośćuczynienie «a o- 

brazę. P. minister wsicazuje dalej 
na rzeczywiste źrodło złego, mącą­
ce Współżycie Polski z  wolnem 
miastem. Jest nim niechęć óć zro­
zumienia przez Senat rzeczywistego 
stanowiska Gdańska, będącego pod 
protekto atcu Polśki a pod protek­
cją Lig? Naródów Kottlisarż Ligi Na­
rodów nie jest i nie itnoże być opar­
ciem dla Senatu gdańskiego, ale 
jest on przypomnieniem, że dobro­
byt wol. miasta jest ściśle związa­
ny z uzgodnieniem interesów woj- 
nego miasta % rada stanu polską.

W  Końcu udzielił wyjaśnień ge­
neralny komisarz Rzeczypospolitej 
polskiej Strassburger, dod aje ikilka 
uwag dotyczących przodewszyst- 
skletn uprawnień polskich do poczty 
polskiej w  Gdańsku.

k a r a i m i ;  zaciasli 
na L t » $ .

(T clefc,n>em od' naszego korespondenta).
K ow no, 10. tty czd a .

Wykryto tu now y szerok o  
ro zgałęzion y  sp isek  kom un s- 
ty czn y . Zamach ; ostał z o rg a n i­
zow an y p rzez litew sk ich  kom u­
nistów  w  ścisłem  porozum ieniu  
z m ięd zynarodów ką m oskiew ską  
o raz  o rg an izacjam i kom unisty  
czn em t w  in n ych  p ań siw ach  
b a łty ck ich . Siedzibą przywó ów 
o  ganizacji było miasto S zaw le. 
W Kownie u.ięto 39  g łó w n y ch  
a ra n ż e ró w  zam achu i z alezion 
pizy nich dużo in stru k cji z M os­
kw y, sek retn e  protokoły p o sie ­
dzeń sp isk ow ców , o b f.tą  ilość  
b roni o raz  dokładnie o p r a c o ­
w an y  plan w y k o n an ia  zam ach u . 
Wedłe le jo  * planu zamąca wcy 
mJeli w odpowiednim momencie 
o w ład n ąć a rse tic łe m ; z a a re s z to ­
w ać ca ły  sk ład  sejm u  1 te w -  
sk ieg o  i rad y  m in istrów , o o k o - 
nać napadu na policję stołeczną

t. d. W szyscy aresztowani są 
Litwinami. RównoCześn e dokonano 
masowych are ztowań na prowincji. 
Wiadze bezpieczeństwa są zdąnia, 
że dzięki wydanym zarządzeniom 

ieb ezpieczeństw o komunists/cz* 
ne n a  Litw ie z o sta ło  zlikw ido­
w ane w zupełności.

NIEDOBORU ZBOŻOWEGO NIE 
BĘDZIE.

Warszawa, 10 styrania. (Tel. G. P.) 
Na dzisiejszej konferencji w m rustc- 
stwtie przemysł1: i handlu, odbytej pod 
p rze wodnśatiw cm Mlin. Kjiedrorufa, usta­
lono, no kilkugodiaimnych obradaicli, że 
niedobór zbożowy może wystąpić w pe­
wnych OkoliCaCh Małopolski f w pe­
wnych tsftjrefach województw wścho- 
dtiich Jeanakze prżaWażało -niamie, iż 
na ogół ó tpo. tądzaine zapady zboża 
winny i diDgr wystarczyć na pokrycie 
zapotrzebowania aż do nowych żniw w 
całej Polsce.

ROKOWANIA W PRZEMYŚLE GÓR-
nOŚL^SKlM BEZ r e z n ^t a t u .

Katowice 10 stycznia. (t 6i. q . p.’, 
Dzisiejsze rokowawa poniięday praco­
dawcami a robotnikany w przemySle 
hutniczym nie doprowadziły na razie 
do podpiisymic. unfęwy. Jedna i druga 
Strona złożyły deklaracje, na ręce przed 
stawfcie.a rzątui, w. których określiły 
swoje stanowisko.

ARESZTOWANO 2000 STRONNI­
KÓW RADICZA.

Bćłg-ad. 10 stycznia (Tel. G P.) 
Aresztowano nl szereg polityków 
stronnictw opozycyjnych nletylko 
z partjl Radicza, ale i rówhież Ma- 
óżiiarów i Niemców kanuydatów 

dc przyszłej SEiroccyny. Areszto­
wano również około 2000 członków 
stronnictwa Radicza, więj-^aiość ich 
jednak wkrótce uwolniono.

Oryginalne 7163

t t l f  K i
BON TON

polecają

K i a .  m i  H i u i M
w Krakow ie.

— Dó nabycia —
W Sklepach tytoniowych.

P opiera jm y c Je
Towarł  Szkoły Kiidowtl.

13041776
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A rcyd zieło  sztuki k in em atog raficzn e j, k tóre p o b iło  w szystkie d otychczasow e w ysiłk i przem ys u kinem a­
to g ra ficzn eg o  i w ypełniło lukę w śród  d zie ł lite ra tu ry  e u ro p e js k ie j, l l . r t o  jj f l ę t a t n a M  
p rzerab ian y ch  na ekran , je s t  stan ow czo  p ełn ą  p o tęg i 1 U o t O l l l l f t  O u t  J a

Q U O  V A O I S J J
I I  B

d em on stro w an a o b e cn ie  we w szystkich s to lica c h  św iata je d n o cz e śn ie , w yśw ietlana od p o n ied zia łk u  12. 
b. m., z i lu s tra c ją  m uzyczną przy zw iększonym  k om olecie  o rk ie s iry  we Lw ow ie, jed yn ie  w KINACH

K O W E R N I i t  P o c z ć ł t c k  s e s n s ó w *  M A & t Y S s E Ń & Ai ,  5-so, 7, -  c i c z . a i t t v  a c c t u o u w  . 3 ,*  -i-w, 6, 7 *> 9.

Obniżenie stopy procento­
wej w Banko Polskim.

Lwów, 10 stycznia, 
(t.) Dodatnie wyniki działalno­

ści Banku Polskiego, wykazane ak­
tywnym bilansem Banku, budzą w 
sferach przemysłowych nadzieje u* 
rzeczy wis tnienia poufnej zapowiedzi 
ministerstwa skarbu obniżenia sto­
py procentowej i znacznie rozsze­
rzenie reeskontu.

,---- o ——*
POŻYCZKA AMERYKAŃSKA DLA

P o l s k i  w y n i e s i e  30-50  m i l j .  d o l .
W arszawa, 10 stycznia. (AW.) Z kół 

oficjalnych , Merkury Polski" otrzymu­
je  następujące m forim cjc* U K n ic  to­
czące się pertraktacje miedzy konsor­
cjum finansistów amerykańskich a przed 
itawitoielami rządu polskiicgo nfetratiają 
r,a różnicę zdań tylko co do wysokości 
sumy. Strona amerykańska n)_e wysu­
nęła dotychczas żadnego żądania, które 
mogłoby się przyczynić do rozbicia kon­
ferencji Prawdopodobna suma pożyczki 
waha się między 30—50 milionów dola­
rów. Przebieg pe: traktacji jest naogół 
iość pomyślny.

 O -
ANOLJA WZNOWI ROKOWANIA 

Z RO SJĄ .
Londyn, 10 stycznia. (I'cl. O. P .) Ra­

kowski po dłuższe; rozmowie z Cham­
berlainem wyjechał do Moskwy, by zło­
żyć rządowi swemu sprawozdanie. Przy 
wyjeździć oświadczył, że z rozmowy 
t. Chamberlainem jest zupełnie zadowo­
lony i żc obustronnie stwierdzono, iż 
ani Angija, ani Rosia nie pragną się mie­
szać w wewnętrzne sprawy drugiego 
państwa. Z oświadczeń tych wnioskują, 
że Chamberlain ma zamiar wznowić ro­
kowania z Rosją.

l u t h e r  n a s t ę p c ą  m \r x a ?
Berlin, 10 stycznia. (Tcl. G. P.) W c- 

Hug wszelkiego prawdopodobieństwa 
Githcr otrzyma misję utworzenia gabi­
netu. Socjaliści zastosowaliby wobec 
gabinetu Luthera jak najostrzejszą opo­
zycję. '

Ogromne bandy sowieckie
zagrażają znów Kresom wschofiim.

ALARM UJĄCE W IEŚC I Z W OŁYNIA —  TRZY BANDY D Y W E R SY J­
NE PO  KIIJKASET O SÓ B ORGANIZUJĄ SIEMIONÓW I ROSEN­
BERG. —  W ŁAD ZE PO LSKIE ZARZĄDZIŁY ŚRODKI OBRONNE.

CI elefcirem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 10. stycznia (Z.) Dziś rano nadeszły z Wołynia a- 
Iarmujące informacje, jakoby u graniCy Rzpltej stały trzy  bandy, li­
czące po kilkaset osób, które w najbliższym czasie ma3ą przedostać 
się do Polski. W  związku z tern; pogłoskami Korespondent W toz o- 
trzymuje z miarodajnego źródła następujące informacje.

Z alarm,uiącenii wieściami przybyli do W arszawy faktycznie 
przedstawiciele ludności ziemi wołyńskiej. W ładze centralne zarządziły 
niezwłocznie zdwojenie czujnośdna pograniczu. W ywiady i obser­
wacje zdołały ustalić, że rezydujący po tamtej stronie granicy nieja­
ki Siemionów bolszewtdki komisarz do specjalnych pomozeii i Rosen­
berg jego pomocnik przystąpili z końcem ub. roku do organizacji kil­
ku większych oddziałów dyw ersyjnych, oitrzymująicych pieniądze i 
broń od sowieckich władz centralnych.

Rozpoczęcie ofenzyw y w szystkich sił dyw ersyjnych Siemionowa 
przygotow ane ma być na wiosnę. Lifcząc się z temi ewentualnościami 
oraz opierając się na doświadczeniach, że już dzisiaj przekradly się na 
terytorium polskie drobne oddzialyludzi, włauze polskie przygotowują 
środki obrony ,aby każdą próbę niepokojenia granicy zlikwidować nat 
yebmiast.

Nowy podatek mieszkaniowy
na fenilusz budowy domów o f M i l i .

P R O JEK T PREM JERA GRABSKIEGO.— PODATEK W YNIÓSŁBY 4% CZYN­
SZU. — PRASA STOŁECZNA PRZECIWNA PROJEKTOW I.

(Telefonem od naszego korespondenta.)*
Warszawa, 10 stycznia. (Z) Sprawa . wiiccmdn. skarbu p. M nfkowski. Według 

zakwaterowania wojska byta wczoraj | projektu zostałby zniesiony cały kwate- 
poruszana na senackiej podkomisji pra- i runek, a ustawa miałaby zasrtosowcnic 
wmiczcj. Projekt odnośny opracowany , tylko na okresy przejściowe tj. w cza- 
przcz prcrnjcra Grabskiego,' przedstawił I sic ćwiczeń, przemarszów i manewrów.

Natomiast zamierza premier wprowadził 
nowy podutcK od lokatorów w wysoko­
ści 4 prc. od obecnie płaconego komorne 
go. W ten sposób uzyskanoby fundusz 
specjalny, przeznaczony na budowę gma 
chów dla wojskowości. Podatek ten, 
według obliczeń przyniósłby w r. 1925— 
7 milionów, a w r. 192S ze względu na 
przewidziany w nowej ustawie o ochro­
nie lokatorów wzrost stawek komorne­
go —  20 miłj. zt. Podatek ton byłby 
ściągany aż do czasu zebraniat takich 
funduszów, ktćrcby zaspokoiły głód inie 
szkaniowy wśród oiicerów.

W  prasie stołecznej panuje jedno/go- 
dna opinja przeciw temu projektowi o- 
ra.z szereg wniosków dla zorganizowa­
nia pomocy dla wojska innymi drogami. 
W związku z tem dowiadujemy się, że 
w Min spraw wojsk, panuje zasadni-, 
czo opinja utrzymania urzędowego sta­
nowiska projektu ustawy. Sądzą jednak­
że, że drogą kompromisu będzie można 
usunąć niektóre twarde postanowienia 
Projektu, tembardziej że szereg gmin 
niieśski-ch zwróciło się już do rządu z 
propozycją, aby pewna część podatków 
komunalnych przeznaczyć na budową,-, 
domów wojskowych.

Rinni sq postawień’ 
zbyt -wysato.

| Akcja celem zatuszowania afery Zapła- 
j tyńskiego.

: | • (Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 stycznia (Z) Pisma 

Stołeczne rozpisują się obecnie szeroko 
o aferzt dra Zapłatyńskiego i twierdza, 
żc za kulisami odbywa się akcja celem 
zatuszowania tej sprawy. Wedle ..Kurie-' 
ra Czerwonego" pewne siąry wyrażają 
przekonanie, iż winni Sa zbyt w'ysoko 
postawieni, aby ich można dosięgnąć. 
Na razie brak oficjalnego wyjaśnieJSa ze 
strony kompetentnych czynników'.

Lekarz dentysta 
DR. MED. HENRYK BERGER

Lwów, Lc.gjonów 7. 9—1 i 3—5
Leczenie i usuwanie bo!u lampą Soi- 
Iux (przy sprawach zapainych, neura- 
gjach itp.), lecznic chorób dziąsci ar. 
sofTiwalizacja (prądem elektrycznym). 
Leczenie zachowawcze zęb.W  Wszel­

kie prace techniczne. 272-8

Rliptfimas Dancing Ptatfemp

I
Nauka tańców pr/.y współu­

dziale nauczycieli ze szkół 
Wiednia 

N r. A lfre d  Scheller z party. 
Produkcje na dancir gfch.

CzwitPtBit 8 g. Niedziela 5 g.

i
G R O D Z I C K I C H  2 .

Fejleton „Gai. Por." z d. 12. i. 1925.

ROI 'ERT HICHFNS. 23

Flet zaczarowany.
Tłum. z  an gielsk iego  E lm a.

(Ciąg dalszy).
Spytała nakoniec, kiedy ma Te- 

tuan c puścić.
—  Może tej nocy —  a może 

nigdy. Może go już niema?...
—  Już?!...
Wyszła szybkim krokiem z na­

miotu i przystąpiła do męża, któiy 
wciąż patrzał ku niej, jak obity 
pies.

—  Długo tak stoisz tu, Desmy? 
spytała.

— Dość długo, kochanie. W y­
poczęłaś już po zmęczeniu?

— Najzupełniej. Musiałeś z mie:- 
sea twego widzieć wszystkich wy­
chodzących z miasta...

—  N atu ra ln ie .

—  Cóż, kiedy nie patrzysz, nie 
uważasz...

c a łe .
Patrzę, uważam popołudnie

Powiodła po nim bacznym spoj­
rzeniem ogromnych, wymownych 
swych oczu —  poczem, jakby wstrzy­
mując cunące się jej na usta py­
tanie:

—  Jaki to dziwnie różnobarwny 
tłum —  rzekła. Ciekiwam, dokąd 
s ę to wszystko rozejdzie teraz...

—  Cześć zdąża ku swym osa­
dom, inni ku wybrzeżu. Widziałem, 
jak już schodzili Riffianie, których 
spotkaliśmy rano na jarmarku w So- 
ko: ci to pewnie spieszyli z po­
wrotem do pieczar, w których się 
gnieżdżą, czyhając, aż okręt jak 
zawinie, by rzucić się na rabunek.

— A tak, Riffianie...
Glos jej zdradzał, że innych 

spodziewała się szczegółów. Zwró­
ciło to uwagę Renfrewfo.

— Patrzysz fak dziwnie, czy 
chcesz zapytać mię o co ?

— Nie, nie wcale...
— Klara i Renfrew kończyli 

właśnie obiad. Gdy nadszedł Mo­
hammed z Absalemnm, by dopro­
wadzić ich z całym ceremoniałem 
do mie sc przygotowanych przed 
namfotami, skąd mieli mieć prze­

gląd wygodny rozpoczynającego się 
f stivai’u. A salem niósł la‘arnię, 
<oiyszą ą sig pod podmuchem wia­
ro : za nim kroczyli ludzie z po­

chodniami: doszedłszy na nrejsce, 
ustawili się u czterech rogów stosu.

W św ieJe pochodni wyłonił się 
z ciemności clb zymi stos, n -fo  
kościec kolosalnego, fantastycznego 
zwierza-. U stosu zastygła w ciszy 
i nie. uchomości grupa jakich d>»u- 
dziestu czarnych żołnierzy zakaptu- 
r onych, owitych w fałdy burnu­
sów, zbrojnych w niezmiernej dłu­
gości karabiny. Z rąk ludzi, niosą­
cych pochodnie, padły głown e 
płonące i smolne łuczywa w na­
gromadzona na szczycie stosu ma­
sy chrustu i drobnych drewienek 

w jednej chwili, jakby dlcń nie­
widzialna pozrywała tamy, rozla'a 
się po stosie powódź blado-złota: 
rosła, szerzyła się, potężniała, oto­
czona glorją polatujących iskier, 
które wiatr w dał unosił, by gdzhś 
w ciemnościach rozprysły się i za­
nikły. Ogień egarniał stopniowo 
duże belki 'stosu: zwolna roztlałe, 
buchały żywym teraz płomień ern 
i poczęły nieść wkoło zar nie do 
zniesienia. W świetle ogniska wy-

s ępowaty jeden po drugim zarysy 
obozu: zrazu niepewnym kontu­
rem znaczone, uwyd atniać się po­
czął szczegół za szczegółem — to 
który szczyt namiotu, to głowa 
muła, to wydłużona sylwetka błą­
ka ącego się psa, albo twarz Mau­
ra plamami świetinemi rozedrgana. 
Aż wreszcie stanęło wszystko, łu­
nami objęte, wyraźnie, jak przesy-j 
cone, p ześwietlone żarem : twarze 
żołnierzy oświecał pomarańczowy 
blask płomienia a krwawe jegc 
reileksy igrały im w oczach roz­
wartych szeroko. Konie i muły, 
każdego z osobna policzyć było 
można. Przed namiotem, służącym 
za kuchnię, widniały spore sztuki 
rozćwiartowanych! baranów, opie­
kające się na rusztach ponad sto­
sami rozżarzonych węgli, zsypanych 
w ziemianki. Kucharz dostojnie 
dzierżący w ręku godło swego fa­
chu: wid y ogromne, majestatyczny 
w bieli swojego zawoju, wydawał 
się czarnoksiężnikiem, odprawiają­
cym u wejścia do zaklętej groty 
misterjum tajemniczego kultu. Go­
rące opary, światło pożogi i bujny 

i rytm życia wtargnęły w cichą afry- 
- kańską noc. (C. d. n )
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Z  przemysłu
naftowego.

WYDAJNA PRODUKCJA SPOWODU­
JE  ZNIŻKĘ CENY ROPY.

Wyczekiwanie spadku ceny. — Gorączka 
„bruttowa" także spadnie.

V_ Lwów, 10 stycznia.

Wzmożona produkcja ropy, na co w 
pewnej inicrze równie wskazuje spodzie 
Avama wydajność pól mrażmckicJi z ,.Jó- 
zciem“ na czele — spowoduje zapewne 
(uż w najbliższych dniach obniżenie ce­
ry ropy, która dopiero niedawno poszła 
w górę, i to dość znacznie.

Z szeregu bowdein odbiorców ropy, 
ustępuje na razie Galicja", mająca pro­
dukcję z własnego szybu, w ilości 570 
wagonów ze swego własnego, nieoce­
nionego ,.Józefa". Z najpoważniejszych 
więc odbiorców ropy pozostaną tedy: 
olbrzymie Jasło" (rafin. ..Oarrtenberg i 
Schreier") oraz ,.Vacuum' Oil ComP.“, 
które swe zapotrzebowanie ropy pokry­
wają u ..czystych producentów". Firmy 
te, oczekując zniżki ceny, która prze­
kroczyła już około 200 dolarów za wa­
gon, wstrzymują się na razie od zaku- 

, pów. —
Wiadomość powyiszą notujemy z o- j 

bow.iązku dzierraikarskiego. |
Rząd bowiem, już w czasie per!rak- ) 

tacji kartełowyich, wyraził pewne życzę- ' 
tua, których spełnienie zależałoby w | 
wielkiej mierze od lojalności firm. skoor­
dynowanych w kartelu, a stającego się, 

j w ostatnich czasach, przedmiotem co­
raz namiętniejszej krytyki zwolenników 
wolnej ręki, zwłaszcza „Polmmu".

Hiereósfei uznał Sowiety?
Sensacyjna wiadomość o „nawróceniu1' słynnego ong ś 

dyktatora Rosji.
(Telefonem od naszego korespondenta).

P ra g a , 10. stycznia, j 
Wedle uporczywych pogłosek 

obiegających w ostatnich dniach 
w kołach emigrantów rotyjskich, 
były p rzew o d n iczący  ty m cz a ­
s o w e g o  rz du ro sy jsk ie g o  w  
cz a sie  rew olu cji h iere ń sk i m iał 
obecnie u zn ać rz ą d  sow iecki 
o raz  o św iad czy ć, iż p o d p o rząd ­
kuje się jego  w ład zy . Rząd mos­
kiewski zawiadom ony o skrusze

doiycnczasowego wroga ustroju 
sowieckiego, m iał się  z g o d z ić  na  
je g o  p o w ró t do R osji. Wed e 
tych wiadomości K ereński ju 
obecnie czyn i p rzy g o to w an ia  do 
sw ego  w yjazdu do M oskw y, 
gdzie oczekiwany jest w nasię; -  
rym miesiącu. W kolach emigranc- 
kich wiadomość ta wywołała bardzo 
silną k o n stern ację .

Z  życia prowincji.
Wiadomości

<Od naszego
3»l osław. 9. stycznia.

(S). „Jasełka". Na dochód ochronki 
SS. Felieianek odegrano w sali Kasyna 
giimazonowogo, przez wychowanków 
tejże cchror.kt, dziatwę w wieku 5—14 
iat liczącej „Jasełka", misterium na tle 
liibhjnem w 5 obrazach ze śpiewami i

z Jarosławia.
korespondenta).
J tańcami. Ponadito żywe obrazy. Przy­

grywała oikiestra I. gimnazjujn ]>od ba­
tutą prof. Adamskiego. Przedstawienie j 
dziatwy wypadło dla swej oryginalno- I 
ścn i staranności wykonania nad wyraz . 
taik, że na ogólne żądanie zostało trzy- I 
krotnie, tj. 4, 6 i 8 bm. odegrane.

URUCHOMIENIE EKSPORTU W  GRA­
NICACH KARTELU.

Lwów, 10 stycznia.
Wedle otrzymanych przez nais infor­

macji. organizacja eksportu na zasadach 
kartelu była pizedmioteni obrad rady 
kartelowej, która odbyła się w W arsza­
wie przy udziale wszystkich firm skar- 
telowanych.

Uruchomienie pełne eksportu ma być 
kwestią kilku tygodni.

„Póftbin" zastrzegł sobie wpływ de­
cydujący zarówno w sprawach perso­
nalnych, jakoteż handlowych.

J T A P I S W Ł A J I E .

Dr. Zaorski
f

p ow rócił i o rd y n u je  30 i-Ł 

Wincentego Pola 12 (róg zielonej).

Wieści z Sanoka.
(Od naszego korespondenta).

Sanok, w styczniu. I Po nabożeństwie w  budynku Powła-
fCs), Uroczystość 5-leoia istnienia . towej Komendy przemówił do zebra-

Policjj polskiej, w Sanoku. Onegdaj od 
było się w Sanoku z okazji odprawy 
konietidamitów: posterunku, uroczystość
pięciolecia istnienia policji polskiej. Na 
mszy św. w kościele fam  jon, celebro­
wanej przez ks MatwijkJewicza, obe­
cnym był starosta Michałowska z u- 
rzędnikami referendarnymi. prezes sądu 
okręgowego, prokurator, dowódca 2-go 
pułku strzelców podhalańskich, dalej 
przedstawadele magistratu, urzędów 
państwowych i szkół, oraz Ifcznr oby­
watele.

rtych pow. komendant nadktom. K,iei ar, 
wskazując na podniesienie ssę w ciągu 5 
lat wartości moralnej polaoji ł na zacie­
śniające się węzły między' polftqją a spo­
łeczeństwem, które władzę bezpieczeń­
stwa darzy wielkiem zaufaniem.

Wieczorem w sali Magistratu odby­
ła się wspólną kolacja, na której obok 
komendantów posterunku z rodzinami 
byli obecni przedstawiciele władz z 
stairasta na azele. Wygłoszono wiele 

;mó\v I wzniesiono wiele toastów.

I

K L Ą T W A  (CHAJREM)
Wielkie arcydzie o firnowe, wstrząsający H - U  K I N O  I F W  
dramat żydowski z prawd, iwego zdaiyenia. l \ l l e U  L Ł V f .
Początek przedsiawień w sobotę i niedz e l j o godz. 3-cie . Kasi otwarta od godz. 3-cie\ 

w dnie powszednie o godz. 4-tej. :.48

Mimochodem.
WIELKI PROCES W MAŁEM 

MIEŚCIE.
Lwów, le. stycznia.

Rzecz dzieje się w miasteczku C. o 
tyle blizkiem Lwowa, że moay, arie o- 
peretkowc i świ&icwe maniery mnicj- 
więcej w pól :ok.u po zakończeniu swego 
sezonu nau P efw ią  — tani aklimatyzu- 
ja się właśnie w najlepsze. Obecnie ui - 
steczko to ma jednak własną sensację 
— wielki proces o posmaku poUtiv~- 
nytn.

Sala rozpraw nabita po brzegii ro­
dziną i znajomymi oskarżanego, to zna­
czy catą prawie najbardziej handlowa 
częścią mieszkańców.

Zeznaje narzeczona oskarżanego. 
Przewodniczący, człowiek imponujące] 
wagi i katlsbadzkich kształtów:

— Więc pani oodizienniie widywała 
ostkarżonego?

— Codziennie. Przychodizjł do mule 
codziennie, codziennie przychodzi!..

— Ależ on mieszka po pnzodwnej 
stronie miasta, to daleko...

—  Daleko? Jak dla koge. Dla pana 
radcy to pew ne

— Inny świadek plącze się. wjkla 
Prokurator me może usiedzieć:

— Panie, to nie jest żaden sąd 
przysięgłych, tu są sami mądrzy ludzie.

Ze świadkami coraz gorzej. Co no­
wy, to sprawa ciemniejsza. Wchodzi ja ­
kiś przyjaciel oskarżonego PizewoUni- 
ezący do prokuratora.

— Czy żąda pan zaprzysiężenia?
Prołkui a to t:
— Szkoda Pana Boga obrażać!
Inny świadek, panna o melodyjnem

nazwisku. Wywołana wchodzi mattrona 
-  dobrotliwa ale tragiczna w swein 

:<tairopanieństwie. Przewodrliczący z 
wyrazem rozczarowania:

— Myślałem, że to jaka panna, a to 
takt świadek!

—  Zeznaje brat oskarżonego. Prze­
wodniczący:

— W ięc oskarżony w tym dniu do­
mu rie  opuszczał?

— Ani na krok! Siedz:ał kotkiem oć 
rana do wieczora jak przywiązany. .

Zrywa się prokurator:
— Pan kłamie, bo właśnie tego druta 

spotkałem oskarżonego w mieście I ka­
załem go aresztować.

Świadek z ukłonem-
— Możliwe. Pizezemnie on nie wy­

chodził, tam są trzy inne wyjścia.
Podsłuchał na miejscu

Sig

P a m i ę t a j  m y  o  e e l a e ł i  
i  z a d a  ir  l a c h  '

Tow, Szkoły Ludowej'

Fejleton „Gaz. F o r ."  z 17 1 1925.

Z  teatru.
(„Świt, dzień 1 noc“, komedia w 3 a- 

ktach Dario Niccodemiego).

Lwów, 10. stycznia.
Zaiste szczęśliwym człowiekiem 

jest ten Dario Niccodemi. Po pierw­
sze ma talent i to niebyłe jaki, bo 
promienie jego przeniknęły już dzi­
siaj do teatrów całego świata, po 
drugie urodził się we Włoszech, -w 
tym kraju złotego słońca i purpuro­
wych wi-nnic, w których cieniu doj­
rzewa to niezrównane „wino rosso" 
najcenniejszy dar bogów. Temu 
trrzedje wszy st kie ni zawdzięcza, że 
jest taki pogodny i promienny, jak 
gdyby w żyłach jego płynęło to wi­
no, jakgdyby zachłysniął stiię tern 
złotem słońcem, które sprzedaje po 
łem za cenę uśmiechu wszystkim 
ludziom smutnym całego świata, on 
handlarz słońca, literacki lazzarone 
z placu hiszpańskiego w Rzymie, 
rodzony brat „Świderka". Fenome­
nalna łatwość jego sztuki, lekkość 
<tiak)gu scenicznego, prostota z jaka 
buduje sceny swoich komedii niby

dżiecko pałace z ipiasku. to także 
dar bogów, jak to słońce Włoch, jak 
to wino tego kraju wybranego, ja\ 
ta cicha harmonja zatoki Salemeń- 
skiej, z której wykwita błękitny ctia 
Amalii. Człowiek tego typu co Da­
ria Niccodemi jest „immunis". Wie 
doskonale, że nic mu się złegc stać 
nie może, choćby się porwał na tak 
niebezpieczny, zuchwały ekspery­
ment scenilczny, jak trzyaktowy 
djatog p. t. „Świt, dzień i noc". Bo 
jakżesz tu mówić o  fabule, intrydze. 
akcvj i ruchu, jakże doszukiwać się 
kanonów dzieła scenicznego w tym 
pastelowym witrażu, który da się 
streścić w jednym zdaniu: pokocha­
li się o świcie, pokłócili w dzień 3  
zaręczyli w nocy. A nawet i to zda­
nie jest za długie i wystarczyłoby 
na określenie tej najmilszej komt- 
djK?) jedno różowe słówko: miłość. 
Wiedział i czuł dobrze Dario Nicco­
demi, że taki trzyaktowy, miłosny 
dialog, choćby ctórem anioła pisany 
na tęczy, znużyć musi współczes­
nego pożeracza fais i kina. Wiec 
każdy ze swoich trzech pasteli na- 
świeJU innem światłem akt pierw­
szy, to niepokalane gadziny świtu, 
akt drugi, to ostra rzeczywistość 
dnia słonecznego, akt trzeci, to sele­

dynowe rozmarzenie księżycowe] J 
nocy. W  zgodnej harmonii z tem 
tłem malarskiem rozwijają się tak ­
że uczucia Anny i Maria. Ta sama 
miłość, naświetlona trzy razy in­
nym b!aslciem; jest, jak ta sama me­
lodia, lecz za każdym razem na in­
nym grana instrumencie: co flet wy 
grał o bladym świcie, co skrzypce 
powtórzyły za dnia, to wymarzyła 
ipo raz trzecil wiolonczela wieczoru. 
W ten1 sposób dzieło sceniczne na­
brało symfonicznych walorów.

„Świt, dzień i noc/, to najrozko­
szniejsza suita miłosna, jaka urodzi­
ła scena, krótko ,,leitmoitywy“ fago­
tów, odzywające się za sceną (oj­
ciec, matka, siostra, brat, psy), choć 
groteskowa nieco przez niewtdzial- 
ność grajków, nóe psiują w niczem 
tej cudnej lłnfli muzycznej inwencji,
,poczutej z serca poety i przema­
wiającej do senca.

Tyle a tej subtelnej sztuce, któ­
rej czarowi trudno się oprzeć.

Dobrze zrobił teatr lwowski, że 
ten cudny pastel sceniczny, poka­
zał nam dzień po dniu w całkiem 
innej obsadzie i w odmiennych ra- 
mąoh dekoracyjnych. Teatralny ten 
a u nas tak rzadki eksperyment

w ytw orzył wśród artystów  szla­
chetną atmosferę emulacji a wśród 
publiczności! duże zainteresowanie 
która parka wyśpiewa piękniej i 
czyściej swój miłosny duet, który 
z dyrygentów lepiej poprowadzi ba­
tutę, który z dekoratorów stosow­
niejsze w ytw orzy ramy dla soli­
stów. Zdaniem mojem turniej ten 
pozostał nierozegranym i żaden 2  
obydwu spektali nie zasłużył bez­
względnie na palmę pierwszeństwa.

I tu j tam były światła i cienie, 
i tu tam nie potrafiono uderzyć w 
ten najwyższy ton sztiiki aktor­
skiej, w to wysokie „o", któremu 
musi się poddać bez zastrzeżeń.

Jeśli P. Łozińska dała c a łą  sio- 
dycz swego liryzmu przefiitrowa- 
ną czasami za silnie przez rutynę, 
technikę i efektowne gierki aktor­
skie, to p. Dębickiej bardziej bez­
pośredniej i szczerej od swojej ry­
walki, brakło miejscami tych środ­
ków technicznych, tej koloratury, 
potrzebnej do wyśpiewania arcy -  
trudnego duetu. Jeżeli Mierowski, 
piękny ja k o  postać, staranny i cie­
pły w dykcji, nie miał tej szeroko­
ści frazy, do której potrzeba ol-

i
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KLASZTOR ŚW. BERNARDA
w Szwajcarii, na górze tej samej nazwy, słynący oddawaia z hodlowlj psów 
..bernardynów", używanych specjalnie do ratowania podróżnych, zbłąkanych w 
górach.
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Fundusze Mołop. ZaModo pensyjnep
zostanę wpfane z przedsiębiorstw prywatnych.
STAŁO SIĘ TO W  WYNIKU PORUSZENIA STOSUNKÓW PANUJĄ­

CYCH W  GOSPODARCE TEGO ZAKŁADU.

Z  dnia.
JAK UNIKAĆ WYPADKÓW a u t o ,MO.

BILO W Y C łł?

Lwów, 10. stycznia.
Kronika nieszczęśliwych wypadków 

automobilowych we Lwowie pomnożyła 
się w dniu wczorajszym O' nowy tragi­
czny fakt przejechania kobiety, o któ­
rym donieśliśmy obszernie w osobnym 
artykule. Zbiegiem okoliczności w tym 
samym numerze „Gazety Porannej" da­
liśmy gtas „Stiapiooiicmu auitomobdiś- 
cie“. żalącemu się, na jakie trudności 
narażony jest we Lwowie ruch automo­
bilowy.

Że istotnie nic wystarczy w tych 
licznych wypadkach przejechać przypi­
sać winę tylko szoferowi, ale trzeba się 
głębiej zastanowić nad przyczynami zła 
i nad środkami zapobiegawczymi w tym 
kie ranki', świadczy ze wszechmiar 
nader chwalebne posianowtonie Dy­
rekcji policji zwołania ankiety automo­
bilowej, do której oprócz przedstaw i- 
ae ii policji, zostaną zaproszeni przed­
stawiciele wojew ództwa, magfcitratu i 
wojskowości. Naszem zdaniem, byłoby 
również wskazane zaproszenie do o- 
brad fachowych automobriństów.

Żywimy nadaeję, że ankieta wyda 
pomyślne rezultaty • doprowadzi do u- 
mo "zenia plagi automobilowej we Lwo­
wie. Zanim jednak to nastąpi, nie od 
rzeczy będzie uzupełnić trafne bezwąt- I 
pienia uwag. „Strapionego automobili- 
sty ‘‘ kilku jeszcze spostrzeżeniami, jak 
nublicznosć reaguję na ruch automobi­
low i.

Jest M eczą charaiktcrystyczną, że 
najczęściej ofiarami przejechać są ko­
biety, z czego należy wyprowadzić 
wm‘osek, że kobiety mniej od mężczyzn 
umieją unikać itego nicbeznieczeństw.h. 
Autumobiliści dali wyraz temu przeko­
naniu w utaitym już aksjomacie, że 
największem utrapieniem aufornobafety 
są kobieity i krny... Niepochlebne to co 
prawda dla 'kobiet zestawianie, nieuza- 
sadniomc w tern, że kobiety nie posia­
dają na ogól daru szybkiej orientacji i 
decyzji, a zastraśzone widłakiem nad­
jeżdżającego samochodu, płoszą się na 
podobieństwo ptactwa i same wpadają 
ood kola.

Dlatego d li użj fku pań i parno1” o 
WoinrmgŁtnowskfflch cechach kobiecości 
podajemy przestrogę, aby przechodząc 
jezdnię, zachowywali pnzedewszystlaein 
zimną k rjw . W  razie gdy trabka samo 
chodu zahuczy tuż nad uchem, najlepiej 
jest albo stanąć, bo najłatwiejszy d« 
wyminięcia jest punkt stały, albo, jeśli 
na to czas jeszcze ' pozwala, przejść na 
przód, nigdy zaś me corać się w tył, jak 
to wdełe osób praktykuje...

Na dalsze oświecenie i zabezpiecze­
nie przed auttomobflam musimy pocze­
kać do wymków ankiety.

błrzymiego oddechu, to tiie zmaleź- 
lłśmy go także ł w Orzechowskim, 
.który był zanadto chanaikterysty- .  
omy, jak przystało księżycowemu 
amantowi i w stotek tego płaski w 
dikcSl, choć naturalnym humorem 
pobjjał swego rywala. Nie zupełnie 
mogę zrozumieć, na czem polega 
reżyseria scenicznego dialogu, lecz 
poznawałem pewne pracowite dro­
biazgi, które przypisać muszę Ży- 
teckaemu. Nakonieie pairę słów o za­
służonych dekoratorach naszej ;sce- 
ny. Z Balka wylazła przedewszy- 
stkiemu dusza malarska, ze Stahla 
dusza starego lwa dekoraitorsikiego. 
Obaj tworzyli wnętrza smaczne, 
sharmonizowaue świetnie z paste­
lowym charakterem stzMd, choć 
Dalk użiywał tylko efeflatówi malar­
skich, a Srahl zaprzęgną! do Pfracy 
wszystkie aitkana plastycznej de­
koracji i elektrotechniki.

Sądząc po przyjęciu na obu spe­
ktaklach, azituka złapała za serce 
OASZą P ubliczność.

Henryk Zbierzchowski.

\ Lwów. 10 stycznia,
(ł.) Na skuitek akcji wszczętej 

przez część prasy polskiej — 
dotyczącej gospodarki funduszami 
Małopolsjatfeo Zakładu pensyj- 
nego, —  którego gotówka zbie­
rana z obowiązkowego ubezpiecze­
nia urzędników prywatnych loko 
wanta była w prywatnych przedsię­
biorstwach i bankach, — nie trzeba 
było długo oczekiwać.

Roboty kanałowe rozpoczęte przed 
wojną, musiały być na szereg lat przer­
wane, a jakkolwiek obecnie zarząd mia­
sta podjął już na nowo imtonzywne 
prace w tym kierunku, lecz ze wzglę­
dów zarówno technicznych, ialc i finan­
sowych upłynie Jeszcze co najmniej 
trzy lata, zanim kanalizacja Lwowa zo­
stanie w zupełności przeprowadzona.

Z tego też rowedu na razie czysz­
czenie aołów kloacznych jnusi się we 
Liwowie odbywać w tan sposób, że 
wywozi się »ch zawartość żelaznymi 
beczkowozami na srranicę Lwowa i Z;>- 
marstynowa, gdzie beczkowozy wy­
próżnia się do uregulowainej j  częścio­
wo odbudowanego koryta Pełtwi.

Dotychczasowe, prymitywne urzą­
dzenie tegu procederu dawało powód 
do licznych, zupełne zresztą uzasad­
nionych skarg okolicznych mieszkań­
ców.

Celem uchylenia tych niedomagać, 
szef oddziału kanalizacyjnego Magistra­
tu st. radca Tarom, wybitny fachowiec 
w tym dziale, opracował

projekt hygjenicznego opróżniania 
beczkowozów, 

który zostanie niebawem wprowadzony 
w życie, gdyż uzysikał już zatwierdzenie 
Rady miejskiej i uchwalono na ten cel 
odpowiednie lundusze.

Dzięki doskonale obmyślanemu po­
rządkowi pcstępov.ania i zastosowaniu 
odpowfednich śiodlkow techn:cznych, o- 
próżnianie beczkowozów będzie odtąd 
odbywać się o każdej porze dnia 1 nocv 
bez zanieczyszczania powietrza ? bez 
narażenia zdrowia Judzi przy pracy tej 
zajętych.

Dokładny opis urządzeń technicz­
nych tego procederu przekracza ramy 
■artykułu dziennikarskiego. Niemniej o- 
gólny zarys tego nowego systemu za­
interesuje mieszkańców Lwowa.

W projekcie r. Tar ornego urządzenie 
zlewu dzieli s«ę na dwie zasadnicze 
części, tj. z budynku na powierzchni

Dowiadujemy się, że dyrekcja 
Zakładu pensyinugc otrzymała z 
Ministerstwa Skarbu polecanie, któ 
re zlikvńiuje tę r.em ba sprawfó 
Mianowicie w terminie do dnia 
1. lutego br. obowiązaną jest dyre­
kcja Zakładu wycofać w^zystkiu 
lokaty swoje z banków i przedsię­
biorstw prywatnych oraz odprowa­
dzić je do Banku Gospodarstwa Kra 
jowego.

ziemi, o trzech przedziałach niekonruni- 
Ikuiących cię ze sobą, o r iz  zbiornika bc- 
loaiiowego pod U eiiią, do którego o- 
próżnia się beczkowozy.

Dwa przedziały budvnku, zbudowa­
nego żol.-betor.em, s fużą dla ppm is z ­
czenia pompy, włazu z zasuwą, oraz 
jako izba dla ogrzania się woźniców i 
robotników w porze zimowej.

Proceder opróżnńamia beczkowozów 
jest następujący: Gdy beczkowozy za­
jadą pod dach budynku, tylna ich część 
dostaje się na ruchomą kołyskową po­
sadzkę, wskutek czego wóz się prze­
chyla, a ciężkie materiały, jak gTuz, 
czerepy i t. d. samoczynnie wypadają. 
Przednia część wozu- znajduje się ze­
wnątrz budynku, co ułatwia robotnikom 
obsiugę.

Zawartość beczkowozrJ wj^ewą się 
zapomocą specjalnych metalowych le­
jów, skonstruowanych w ten sposób, że 
to wyklucza zupełnie możliwość zanie­
czyszczenia bisffynku i rozchodzenie się 
przykrych wotw.

_ zbiornik sklads się z dwóch czę­
ści. Dolna część stale napełnioną wodą, 
podczas ruchu w budynku, przeznaczo­
na jest do usunięcia wszystkich części 
sitałych i ciężkich, zawartych w wyle­
wanym 'wale. Górna azęść zyiornika jest 
wolna i posiada1 otwór, przez który od­
pływa do Pełtw i ciecz wolna już zu­
pełnie od mechanicznych części. W  ten 
sposób unika się zam eazyszciecia ko­
ryto Peltwil, tak marralego i niezdrowe­
go dla okolicznych mieszkańcóv i dla 
zdrowotności miasta.

Prócz tego dla gospodarki miasta 
stwarza się źródło nowych dochodów 
w postaci pozostałego nawozu, tak po­
trzebnego gospodarce reinej, a który to 
nawóz do tej pory spływał, jako nietyl- 
ko coś bezwartościowego, lecz nawet i 
szkodliwego <V> Pełtwi.

Dzięki zatem systemowi, wprowa­
dzonemu przaz r. TaronSego, Lwów po­
stąpi znaczny krok naprzód poci wzglę­
dem uirządżeń sanitarnych, a korzyści 
z uzyskanego nawozu, pokryją po pew­
nym czasi* koszta przeprowadzonych 
meljóracyj.

Proszę o głosi
WAGON NR. Ż854.

Lwów, ló. stycznia.

Zmuszony jechać na linji Sianisla- 
wóv-Cz< itków, dostałem się do Ijeuy- 
nego) wagonu 1. . II klasy. Wagon ten 

I % wy iii wewnętrznym wyglądem o, .ypo- 
! mina IV. klasę jakiejś lokalnej azjaty­

ckiej koiejki. Tapety pozdzierane ze 
ścian, imitacja cbie na ławkach w strzę­
pach. Wszędzie brud, tłuste plamy — 
no i wtszy, których kilka przywiozłem 
do domu. Jak  nia iranje, zawieszono 
tam obwieszczenie o... przestrzeganiu 
h jg jeiiy  i czystości.

Na zapytanie moje odparł konduktoi, 
że o wagonie tym było już dość pisani­
ny, ale bez skutku. Czy rzeczywiście 
Dyrekcja sfcanistawowslkia jest bezsilna 
w stosunku do swego kompromitujące­
go inwentarza? 7, W.

 O

Z  muzyki.
K on cert skrzypka F elik sa  E y le g a  

Lw ów , 10. stycznia.
Recital skrzypcowy znanego u 

nas dzięki poprzednim uweńczo- 
nym już powodzeniem występom 
utalentowanego artysty p. F. Fyle- 
go zgromadził w piątek 9. b. m. 
w sali Polsk. Tow. muzycznego 
iczne audytorjum.

Program tego wieczoru byl zaj­
mujący, a zapow edź wykonania 
dwu koncertów ’ (Vi uxtempsa op. 
31 i G azuncwa op. 82), sonaty 
Schumanna, oraz utwoiów K. Szy­
manowskiego i F . Czajkowskiego, 
oraz współudział znakerai ej pia­
nistki p. Heieny Oitawoi.ej dzia- 
ł ty  również atrakcyjnie na sfery 
muzykalne naszego m.asta.

Wybitne zrozumienie interpreto­
wanych utworów i znacznie wydo- 
skona ona już '.echnika koncertan a 
cnalazły w ob.żernym programie 
piątkowym szerok e poie do popi­
su wydatniejszego w miarę iicz- 
lych poj twiających się w cnegc a j-  

szym programie momentów kan.y-1 
leny, r mniej intensywnego w chwi­
lach błysko liwej brawury skrzyp­
cowej, wymagającej niejednokrotne 
vyższego jeszcze opanowania te­

chniki. Uwagę powyższą narzuca 
p zedewszystkiem wykonan e frag­
mentów z koncertu H. Vienx empsa 
(Andante i Finale), w których nieo­
mylność techniki p. Eylego kilka­
krotnie wystawiona była na ciężką 
próbę. Kompozycję, o której mowa,1 
śmiało zaliczyć można do utworów  
już — po części —  wycofanych 
z obiegu z powodu formy, niewą - 
pliwie bardzo „dćm odće*, a ewen­
tualna racja bytu tego rodzaju 
kompozycyj na estradzie naszych1 
czasów nierozerwalnie łączyć się 
musi z blaskiem pierwszoii-ędnej 
interpretacji. Bez tej miłej „przy­
mieszki" i okrasy pozostają tylko 
archaicznie naiwny skieiet struktu­
ry i scena bardzo już przedawnio­
nych splotów ultrasentymentainej 
melodyki...

O wiele udatnifjszem było wy­
konanie innych części programu, 
który cH interpretacje zas.carbiły 
koncertantow, sporo rzetelnie za­
służonych oklasków.

Współudział pianistki p. Otta- 
wowej, zawsze artystyczny, przy­
czynił się w wysokim stODniu do 
uświetnienia wieeżoru, Wykonaw­
ców darzono scdecznym i oklas­
kami. (t

Daj gro iz na ceie

loifiTzgslwi szkiii liimi.

Ze spraw miejskich.

Hażn; postęp w urządzeniach . ’ Lwowa.
Lwów nie posiada jeszcze należytej .kanalizacji. — Jak  się odbywa tzyszczeme 
tiulów kloacznych. —  Nowy system zapobiegnie zanieczyszczaniu powietrza.

Lwów, 10. stycznia.
(jip). Jednem z poważnych niedo­

maga ń Lwowa są
braki w kanalizacji.

02311015
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K R O N I K A .
•PRENUMERATA: Miesięczna 4 zł. 25 jr. 
jZ dostawa na miejscu lub Pizesyiką 
pocztową 4 zł. 50 gr. — Za granica 

5 zł. 50 *r.

\  rtA T R  WIELKL
Niedziela 11 bni. (3.50 oopuf.j Wicek 

1 W acek".
Niedziela 11 bm. ,.Cavalieria rusti- 

cana“ — Pajace" z Mancm i Prawdzi- 
cem.

Ponicdziatelk ..Eugeniusz Onegin".
W torek ..Lairpa Alladyna" (50 preł. 

zniżki).
Środa „Rigolertto".
Czwartek ..Faust".

TFATR MAŁY.
Niedziela 11 bm. ..św it, dzień I noc", 

(pp. Dębicka, Orzechowski, reż. S. O- 
rzechowski).

Poniedziałek .Św it, dzień i noc"
Wtorek .Św it, dzień i nc>c“
Sruda „Świt, dzień i noc".
Czwą-tek ,.Świt, uzjeń i noc".

TEATR NOWOŚCI.
Niedziela 11 bm. ..Szampańskie ko­

z e tk i" .
Poniedziałek ..Szampańskie kobiet­

ki" (50 prc. zniżki).
Wtorek ..Księżniczka Ollala".
Środa , Szampańskie kobietki1'.
Czwartek ..Szampańskie kobietki"

*
50 prc. zniżki. W  poniedziałek w Tea 

trze Nowości na ..Szampańskie kobiet­
ki" i we wtorek w Teatrze Wielkim na 
..Lampę Alladyna" ’ obowiązywać będzie 
50 prc. zniżka. Naturalnie abonament 
będzie ważny.

„Księżniczka OIIala“. W e wtorek na 
ogólne żądanie nowych abonentów da­
na będzie ®  Teatrze Nowości jedna t 
dawniejszych operetek „Księżniczka 
Ollala", która zdobyła sobie u nas duże 
powodzenie i .  grana była kilkadziesiąt 
razy. —

„Świt, dzień i noc“. Teatr Mały o» 
wieczór wypełniony jest doszczętnie 
doborowa publicznością gorąco oklas­
kująca te przemiłą sztukę i świetnych 
.ej w ykonaw ców. Obie obsady Wywią­
zały się znakomicie ze a we ęo zadania, 
obaj dekoratorzy i reżyserzy przyczy­
nili się w dużym stopniu do powodzenia.

„Halka" dla starszej młodzieży. W 
bieżącym miesiącu odbędzie gir wieczo­
rem przedstawienie „Halki" dia starszej 
młodzieży z 50 prc. zniżką normalnych 
■cen operowych.

* '
BIURO KONCERTOWE M. TLERKA.

Pią ek, 10. stycznia: Z cyklu koncer­
tów mistrzowskich XIV, VA5A PRTrlO- 
DA. skrzypek. 34414

10
opustu dla Akademików I

h u  a js te ii
Pow ołać się  na o g ło sz en ie !! *

Mi lamii na pałac
- CZERNIAK POZOSTAJE W SZPITALU Z KULĄ W GŁOWIE.

Lwów, 10 stycznia.
(t) Sprawca napadu na witlę ks. Lu- 

bomirskicj przy ul. Mocheadklicgo 25, 
Czerniak, pozostaje — jak wiadomo — 
na leczerwu w szpitalu powszocliijyni. 
Kuli, która utkwiła mir w głowie, nie 
wyjęto z po\ odu niebczpieczcńsitwa na­
ruszenia nerwu zwrokowego. Czcirniak, 
człowiek już dawniej niezupełnie nor­
malny, zdradza dalej objawy anorrnai.no 
śd . W obec znacznej poprawy zdrowia

wezwany został przez policję do jawie­
nia się edem złożenia zeznań. Czerniak 
telefonicznie zwrócił się do znanej firmy 
opałowej „Terma" z żądaniem przysła­
nia mu do dyspozycji samochodu dla 
przejazdu do policji. Szaleńczego czynu 
swojego nic pamięta, przypomina sob.:e 
jedynie, iż szukał wówczas narzeczonej 
swojej, Stefci N. Dlaczego szukał je j w 
pałacu ks. Lubomirskicj, liio wie.

Wizja Icłiołna na ul. Kopernik
SZOFER GO TZ BĘDZIE ODPOWIADAŁ Z WOLNEJ STO PY.

PI1IP t ł T 5 0 ’n  Pas0 “ Doble, (Hura-! 
T lU u  U l U l H ,  H.ipa), ScEimmy-F x 
trot, tigoroczne Tango i Bostona prz wie­
zione śwk-żo z zagranicy wyucza szybko:

„STEN“ Instytut tańców salon.
(327 p l  H A L IC K I 1 2 a.

IE S in  FUTRZANE
do sukien balowych nadeszły do 
Budapeszteńskiego Magazynu Fute;
Breitfeln i Wiesner, Syk fuska 2.

3 u

Dziś decydujący wlec emerytów.
Wzywa się wszystkich emerytów pań­
stwowych, kolejowych i wojskowych, 
tmizicz wdowy i sieroty po nich, do 
bezwarunkowego jawienia się dziś w 
niedzielę o g. 1 w p , ludnie, w sali To­
warzystwa Pedagogicznego we Lwo- 

’wtc. ul. Zimorowicza 17 celem I) wyr-ła­
chania i krytyki sprawozdania -delega­
tów z Warszawy, 2, krytyki działalno- 
ści lwowskich Towarzystw emerytal­
nych 3) złączenia się wszystkich cme- 
irytów.
I  Zmiany osobiste w lwowskiej Dy- 
^rekcj; kolejowej. Prezes inż. Barwicz 
potoczył prowizorycznie rrowadzćnie a- 
gend drugiego z-i<t. Wydz. ruchu dj r. 

jnsfttktoriżwj Stanisławowi Szamanowi,

Lwów, 10. stycznia, 
(t) W czoraj z rozporządzenia sędzie­

go śledczego Witoszyńskiego odbyła się 
wizja lokalna nhejsca, gdzie niedawne 
poniosła śmierć pod kola-ru samochodu 
śp. Luczkiwna. Jedjm y świadek wy­
padku, Maria Witwtcica, zeznania swe 
zmieniła zupełnie w czasie wizji lokal­
nej. Okazuje się obecnie, iż winę tragi­
cznego wypadku me ponosi jedynie szo­

fer. że obie przyjaciółki szły zajęte roz­
mowa i nic zwracały uwagi na ruch u- 
l.jczny.

Na tej podstawie rzeczoznawca inż. 
Lisowski wydat opinje, iż szofer Piotr 
Giitz ponosi jeaynie winę za nieostroż­
na jazdę. -  Prawdopodobnie zds?ai'.ic 
Gótz wypuszczony z więzienia i odpo­
wiadać będzie z wolnej stopy.

Chleb drożeje w W aiszawie. (Z) Od
wczoraj ceny ehleba poszły w góre o 2 
gr. na bochenku. Młynarze i piekarze 
dali do zrozumienia, ze nie jest to jednak 
ostatnia podwyżka. Czynniki rządowe 
zdają sobie spralwę, że należy natych­
miast wkroczyć, ponieważ grozi nieby­
wały wziost cennika kosztów utrzy­
mania.

(t). 3600 pomieszkali brak w Krako­
wie, jak skonstatowani i.a :®bturiu 
przedstawicieli krakowskich władz, i '-u- 
jącyęli na celu naradzenie się nad roz­
wiązaniem kwestji mieszkaniowej.

(t). 17 tysięcy farmerów P oM ów
jest obecnie w Ameryce, według naj­
nowszej statystyki Stanów Zjedli. Po­
siadają oni 500.300 hektarów ziemi.. 
Majątek posiadany pr:ez nich wynosi 
154 mi!jonów dolarów.

Z ip ow od j n ag łej ch oroby sŁ -
łe .̂o akompanj dora Konstantego 
Kniagin na, pana Grossa, akompa- 
njament na n edzielnym kancerci. 
zechciał • rz jąć znany muzyk D”. 
Eawaid Steinberger. 545

—■ ■ o 1 ~

kierownikowi działu dyspozycji taboru, 
a na czas tego przydziału kierownictwo 
działu dyspozycji taboru st. rewidento­
wi Bronisławowi Kapłańskiemu.

„Teatr grecki a m y". Na ten temat 
wygłosi prelekcję Jan Parandowski w 
poniedziałek godz. 8 wlecz. w sali Imsty- 
tutu Techinol. ud. Bourlarda. (Wieczory 
Kultury teatr.)

Koncert „Echa", o którym wspom­
niały dzienniki, a który odbędzie się 13. 
s-flfczrula l>r., zapowiada się wt>,)a.n.ajc, 
czego dowodem wuefci popyt za biieła- 
ini, których już niewielką ilością, rozi>o- 
rządza skarbnik Towarzystwa Na kon­
cercie tym odśpiewane zostaną utwory 
dotychczas wc Lwowie nie wykonywa­
ne, a w pierwszym rzęć.zSic W stiek-W a- 
lcwskicgo „Bajka o Kasi i królewiczu", 
którą „Echo" krakowskie wykonywało 
w Warszawie i Antwerpji, -żyłkując 
nadzwyczajny sukces. Bliższe szczegó­
ły koncertu w afiszach.

Oddział tcchn^zno-przemysłowy Izby 
handlowej i przemysłowej rozpoczyna 
19 stycznia br. trzymiesięczny kurs mo- 
daiarslwa i artystycznych kwiatów.

Polskie Towarzystwo Przyrodników 
im. Kopernika. Posiedzenie administra­
cyjne odbędzie się dnia 13 stycznia br. 
o godz. 1S. w Instytucie geologicznym. 
Długosza i. 18.

Uniwersytet Ludowy urządzą w nie­
dzielę 11. stycznia 1925 o godz. 11.30 
w połu-drwe w sair kina Marysieńka pl. 
Smolki 5 poranek, na którym wyświetli 
stę najpotężniejszy filrn obecnego sezo­
nu wytwórni „Sascha" dla młodzieży do­
zwolony p. t. „Dla |kic:ka“. fieay miejsc 
zniżone. Kasa czynna oJ godz. 10. Or­
kiestra powiększona.

Rezerwiści roczników 1883— 1899 — 
ogłasza D. O. K, — którzy uczynili za­
dość stawiennictw-u do zebrań kontrol­
nych, a dotychczas książeczek wojsko­
wych mic otrzymali, winni w tym cciii 
wnosić podania do odnośnych P. K. U. 
o wydanie tychże książeczek. Prośby 
te P. K. U, będą traktowały jako proś­
by o wydanie duplikatów i. będą za® i -  

wiaue po uwzględnieniu przez pftentów 
wszystkicif formalności związanych z 
wydawaniem duplikatów, dokumentów 
wojskowych w myśl odnośnych przepi­
sów W riiz.e stwerdzenia. żc książccz 
ka wojskowa zestalą odstąpioną przez 
rezerwistę itmcj osobie w cciu naduży­
cia, sprawa będzie skierowaną do władz 
administracyjnych, celem przcpi-pwadzo 
niu dochodzeń i pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności sądov ej

(4) Niebezpieczny awanturnik. Miko­
łaj Ejigl, zam. przy ul. Y\ cteranów 7, 
wywołał  w' restauracji Miny Agidowej 
przy ul. Żółkiewskiej 1 Ci awanturę z 
w łaścicielką. rem a u rac i-i 1 kelnerami. Za­
wezwano policje. Engel rzucił się na \\v 
wiiadowcę j posterunkowego, którzy z 
trudem dostawili go do komisariatu. 
Tu Engel zaclr whr gwaiitowiiie, 1 1 - 
sifiijac pota.iii.ić harieit-. Ubez\w*rneo- 
tiogu av\anmruiku z kujdaiiKumi na rę- 
kąch ulokiowaflo y  ąfesłtaeh*

(t) Konia z wozem skradziono z przed 
domu przy ul. Zamarstynowskiioj 56 rze- 
żnikoiwi S. Marcszkowi z Zama-rstync;- 
wa. Mareszek zaszedł na chwilę posś-lić 
się, nieznany' sprawca skorzysta! z oka­
zji- i odjechał z wózkiem w niiowi-ado- 
mj-rn kierunku.

(t) 20 kur 1 2 koguty skradł nieznany 
sprawca z kwrnika Tadeusza Karasiń­
skiego. urzędnika Elektrowni miejskiej. 
Właściciel kur nie potrafi wytłumaczyć 
sobie, w jaki sposób złodziej wyniósł 
tak wielką ilość ptaków w dzień.

(t) Puść kurę w grzędy,.. Sublokato­
rzy Katarzyny Bajdowej, zam. przy ul. 
Chorążozyzny 22, Leopold i Anna B a ­
czyńscy, napadają na właścicielkę mie­
szkania, wdowę, posiadającą małego! 
syna, Wczoraj pobita przez Raezyń-- 
skimi Baj do w a zwróciła się o pomoc do 
pobcid.

(t) Zamach samobójczy. 50-1 etni
Piotr Kuźma, dozoirca domu przy ul. Ko­
ściuszki 4, iRiłował popełnić saniobój- 
Stwo przez przecięcie nożem arterii na 
lewej ręce. Powodem targnięcia się na 
życie było nieporozumienie z żomą. 
Przestraszona widokiem krwn małżonka 
Kużmy, Marja, nic mogąc krwi zatamo­
wać, narobiła krzyku. Zawezwane P o­
gotowie ratunkowe udzieliło Knźtuic 
pierwszej pomocy i w seanie niegroźnym 
pozostawiło go opiece żony.

(t) Spirytus j . miodem gotowaia na 
ogniu )7-lctnia Marja Hekalilko-Y.-nn w 
Kcmariiie. Wskutek nieostrożności spi­
rytus zapalił się i płomień objął Heka-ii- { 
kównę. Poparzoną dziewczynę w cięż- I 
kim stanie p-rzywiczmno do szpitala po- | 
wszcchnego wc Lwowie.

(t) Mężatki giną... 24-lctniia Katarzy­
na M., żona adiumkita kolejowego, wyszła 
z domu jeszcze 9 stycznia rano i do­
tychczas do domu nic powróciła.

Znakomity poeta Artur Oppman (Or- 
Ot) został jalko podpułkownik admini­
stracyjny przeniesiony w stan spoczyn­
ku. Był 011 naczelnym redakltp;retn ty­
godnika wojskowego „Żołnierz Polski".

Ambasador Chłapovski w Paryżu 
wydał p.zyjęcie na cześć ddc?a(ów 
polskich na międzynarodow-y kongres 
prąci -wników u.'<iysłowrycit. ż  inicjatywy 
Śt. Kleczkowskiego, syndykat dzienni­
karzy aiigie iko-amerykańskich wydał 
śniadanie na cześć ambasadora Chła­
powskiego.

Uruchomienie Zakładów „Zawiercie". 
Tow. akcyjne „Zawiercie" p0 dłuższej 
przerwie w poniedziałek dnia J 2 hm. 
zostanie u-ruch-oniionc. Początkowo znaj 
Uzie tam pracę 4200 robot-nńków.

(l). Kasiarze w Sulej )wic, W  noc 
wigilijną niowykryci wlamyw ic.:c po 
rozbiciu drzwi, pr )waJząc;, c]i do 
współdzielili „SulejiwiaTiur’ w ttulcjo- 
wie, rozbili dwie kasy ogniotrwałe, w 
ktćiych na szczęście nic się p. dć w- 
czas nie znajdowało.

( t). Protesty przeci.vko zniesieniu 
świąt mnożą się szc cegóbiic \/ W iel- 
kopobce. W' wiecu w :c j sprawie. ;w ła- 
sccza w luowi ocław u rczet tidczyło 

osób.

Na karnaw ał!
JEDWABIE, chIfftin-Viloury, 

marktzety i t. p.
poleca firma

S79CHIEI91CZ i SBRYSCKSlf!
R y n e k  3 2 .  816O R y n e k  3 2 .

DLA OBRONY interesów ubezpie­
czonych na życie lub renty, zaprasza 
podpisane biuro wszystkich posiadaczy 
poiic asekuracyjnych cole.n przedsię­
wzięcia odpowiednich kroków rcaii/.icji 
praw, wynikających z tychże ubezpie­
czeń i zarazem uprasza się o orzynw- 
sienie, zaś z prowńicii o przysianic od­
nośnych polic. Koniecznem jest r>chłc i 
Uczne zgłoszenie się do .podpisanego 
biura. Biuro asekuracyjne: ROBERT
GREBEL. Lwów, Asnyka 3. JO ei. 583 
i 62. Przyjmuje od 4—6 pcłof.

Zderzenie się dwu sanio- 
ehoddw na ul. Kapernilta.

Lwów, 10 stycznia.
(t) Coraz częstsze wypadki przeje­

chali ludzi przez samochody o>raz zde­
rzania aut wc Lwowiic, są jaskrawym 
dowodem, żc zachodzi pilna potrzeba 
zajęcia się IkomDctentnych władz regu­
lacją ruchu samocnoiowęgo. Dziś notu­
jemy znowu jeden wypadek zderzenia 
się samochodów.

Z ul. Wronowskich wyjechał auto­
mobil osooowy nr. 7385, prowadzony 
przez właściciela auta, inż. Zbigniewa 
Dmucbowskiego. W  tcij samej chwili na 
ul. Kopernika nadjechał z góry samochód 
wojskowy nr. 4543, należący do 6 dyw, 
samochodowego, korowany p“zoz st. 
szeregowca Franciszka Ciężkiego. Oba 
auta zderzyły sio silnie i szczęśliwemu 
zbiegowi okoliczności zawdzięczać nale­
ży, ;ż skończyło się jedynie na uszko­
dzeniu cbu pojazdów.

Przyczyna katastrofy była, jak zwy­
kle, za szybka jazda obu ma­
szyn, z których jedna zc względu (Ti} 
przecznicę, druga zc względu lia skręt 
po min nu były zwolnić biegu.

Zycie karnawału.
Kasyno i Koło Lit. Art. urządza

dancing w ncdziclę 11 stycznia br. Po­
czątek o godz 6 wieczorem.

Staroncisk. Wieczór karnawałowy u-
rządza Organ. Nar, dz. IV. 17. stycznia, 
w sobotę, w salach Kasyna oficerskie­
go przy ... Fredry 1. )

Bal artystów dramatu teatrów miej­
skich- Dorocznym zwyczajem i w roku 
bieżącym odbędzie się tradycyjny bal 
artystów dramatu .teatrów miejskich w 
sobotę, 17. bm. w bogato udekorowa­
nych wszystkeh salach hotelu Krakow­
skiego. Zaproszenia na bal wydaje co- 
d/.icnme kolo pp.: ^gospodyń i gospoda­
rzy  balu w sckretnrjacic tcutrów n ie j- 
skich tTcalr Wielki. I. piętro, pokój 
Nf. 5».i) w godzinacli ou 6.30 do 8.30 
.wieczorem,
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NARZECZONA MUSI WRÓCIĆ 
DO SZKOŁY.
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Jak  wiadomo, król Winu Cli a;be 
Chaplin, rozwiedziony z Połą Negri, za­
leczył się z Ib-letnią osóbką, też kole- 
żanifcą filmową, Później dopiero po>9- 
zało się, że miss 'Brcy ma naprawdę 
tylko 16 lat, czyLi jest w wieku szkol­
nym (wedle prawa stanu Kalifornii). 
Charlic musiał swej „małoletniej" oblu­
bienicy sprowadzić itauęzycicli, by do­
kończyć obowiązkowej edukacji.

Rzeczy ciekawe.

Drzewo -- M eritó w !
Tajemnice wnętrza Madagaskaru. — Co 
mówla misjonarze 5 uczony badacz. — 
Szyszka-olbrzym. — Liście, mające 4 
mełfy długości, a grube na 40 cm. — 
Jak drzewo przyjęło, spożyło I strawiło

ofiarę ludzką.
Nówy Jork, w styczniu, 

(f) Amerykański uczony, dr. Osbarn. 
w opisie swej podróży po Madagaskarze 
wspomina o osobliwych legendach, krą­
żących wśród mieszkańców tej ogrom­
nej wyspy. Wedle nkSi, we wnętrzu 
kraju, w niedostępnych dżunglach, 
rośnie

drzewó, zjadające ludzi. 
Podróżnik sam przyznaje, że drzewa 

takiego nie spotkał, natomiast mówią a 
nlera relacje misjonarzy, znających do­
kładnie ktaj i  Jegb dziwy. Optey zga­
dzają się zupetote z opowiadajndcm bota 
nfka Liche, który był świadkiem. jak 
plemię tubylców źłDżyło strasznemu 
dfzewu —

ofiarę ludzką.
Niektóre plemiona czcza to drzewo 

Jako bożka i troskliwie dbają o zaspo­
kojenie jego kannihaiskiego apetytu.

Wedle ópisti Liche‘go, pień drzewa 
wygląda jak

olbrzymia szyszka, 
z wierzchołka której zwieszają się ku 
zltmi ogromne liście, długie na 4 metry, 
szerokie na 1 metr, m ające grubości 2U 
do 40 cm. o twarde jak skóra, Qórna 
część liścia jest pokryta kolcami. Koro­
na drzewa — sam wierzchołek pnia —1 
ukrywa cały bukiet kwiatów, wydzie­
lających _ ■

sok o mrocznej, odurzającej woni. 
Otóż Liche twierdzi, że wiidiżnał, jak 

płfettllę krajowców zmusiło jedną t  ko­
biet wydrapać sw na drżewo I Pić sok 
leffó kwiatów, zaledwie dotknęła kwiatu 

cztery olbrzymie liście nagle pod­
niosły się

I zakryły ją zupełnie. Trw ały tak w sil- 
nem zanikhlęćiU aż lfl dni. Ody Liche
Później przechodził tamtędy, znalazł na 
ziemi jeno

pafę kości, 
lako jedyną pozostałość z ofiary, wessa- 
ncj przez potworne drzewo.

Nauka zna dotychczas rdśllny, rze­
czywiście zjadające owady, a nawet 
małe ptaszlkii (kolibry). Od tesro .icdinaik 
aż do ludożerczego drzewa jest prze­
paść tak olbrzymia, że zapełnić ją zdo­
ła tcdyhle... fahtazja prawdziwego Ame- 
nkanina...

“— -o -------
. (+ ) ' Kiól belgijski i Sahara. Król AL 
ft0rt zaniechał zamierzonej podróży 
Przez Saharę, krtórą nlfeł odbyć łrecdgni- 

11. 1 P^noWał też lot aeroplanem
ponad. Egiptem z powrotem dc- Belgii. Z 
powodą sytthacji politycznej nje mógł 

kraju i odwołał swói udział W 
Otwarcie litlli samochodowej 

w . 5 fharę (ĆoińDonbecliar-Timbuktn) 
_  re_L Prócz króla miał wziąć udział 

• p6**te. zostajp odroczoee.
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MpanioiW ru •póintjch 
p  feolcpach 

fod55'^2 2 ,

imt&ie czat>no 
boksoru#

l tładtronctaa 
tl»TVĄ?e £  _

T.50
; f  atóa sa rn ę . tn«onxoiu«

Ł-E&JO

M .
J^»ołłdru , Q y n « .k -łV  
J^jl<o*vCc6i J a t o  4

jjp .łęoót.KciTa, W o ln .o ic .iiS  
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'  ‘jTozam yTl. <?l.na.<i)l'>a.łYua

Q o  n a b i j  c ia ;
‘B ie lsk ie  JC o ło m y ja
C ie s z y n  Z łc c z d n t
t J a f n d r o  B -n ath j
ẑesŁonj Qhfrza.tyZft>

Davos% aro .M ie le c

i?h>ć5Vu, ŁtĄtoAjfio ti>
£tOÓru. K łim em sV a 6  
‘B p o ł io b y c t .  ‘R-ynt * 
‘B ttp y s ła ru . d k r is k c  

JC sściainou . .

I M ałżeństwa
BACŻNOŚCł Panie ł Panowie, ehctćłe 

Wstąpić w związek małżeński, udajcie 
Się z zaufaniem do najlepszego Biura 
pośrednictwa Marcinka w Przemyślu. 
Słowackiego 100. Fotografie i podwój­
ne znaczki poczt, przysłać. Biuro ttla 
kandydatki i kandydatów z różnych 
sfer inteligenćjt, kupiectwa i różnej na­
rodowości Bogaci i mniej zanldini 
mogą żńaleść śzcźęścle. Dyskrecja 
ścisła. Setki listów dziękczynnych ia  
uskutecznione małżeństwa, 696fl*?

I Posady l praca 1
BUCHAŁ TERKA bilartslśtka, korespon­

dentka polsko-niiciinecka z długolet­
nią praktyką w większych przedsic- 
biorsitwaćh przyjmie odpowiednią p°- 
sadę. „M aja", Adnwnłstracić. 31,8

ABSOLW ENT Akademii Eksportowej 
szuka praktyki. Zgłoszenia do Adm. 
pod „Warunki obojętne-*. 311-3

U

Kauł<a I wychowania i
STENOGRAFICZNIE żądajcie bezpłat­

nego Hunter u miesięcznika „Steno­
graf Polski", Wąnsizawa, Boża 50. — 
Tamże listowna nauka stenograij;. 
Opszerue pmspekiy bezpłartnśC. 34k! 10

KURS ogólnego wykształcenia, podanie 
zasad dobrego Wychowania, ltim  
towarzyskich. Jezvk francuski. Lek­
cje pojedyncze ’ub zbiorowe. Poda­
nie adresu w adm. „Gazety Poran- 

pod „Ogólne wyics ttilcetiie".«e j‘
330-2

PIANINO do ćwiczę,! 2 godziny dziert- 
nio. Wiadomość: Miłkowskiego 2, 
Ił. p. iia lćwo. —

W P I S Y

55
Jedyny w Polsce tygodnik poli­
tyczno* satyryczny na poziomie 
wielko-europejskim. Wszystkie 
ilustracje w kolorach, wykony­
wane przez najwybitniejszych 

karykaturzystów polskich. 
Stałe wspófpraoownictwo 
najlepszych sił literackich. 

HUMOR I
SATYRA!
AKTUALNOŚĆ-'

na kursy 
handi0we(

ks ęgowości pojed. i p o d w .  przyj­
muje flię de 2, stycznia 1925 r. — 
Równocześnie na kurs przygoto­
wawczy do matury setolnanalnej 
pod kie oWnictweńi sił fachowych. 
Slertogratja polska i w o cych jeży­
kach, fisania na maszynie (różn. 
syst.), nauka nowoż tnych języków. 
Zgłoszenia od godi. 10— 1 i d 4 —9.
Dyr. Rutkowski, 7yb!lklflfticza 41.

NARODOWA ORGANIZACJA KO BIET
we Lwowie otwiera w lutyn 3-hiie- 
sięczne lekcje kroju i szycia dla paft 
z inteligencji. Wpisy ;ozpoczną się 
12. Stycznia rino od goiriny 12— 1, 
popołudniu od goJziny 5 —7 w loka­
lu Zjednoczenia pr :y ulicy Ossoliń­
skich I. 11, drugie poiw órie, 1. pię- 
tio. Zgłoszenia przyj mijs się do Itoń- 
ca stycznia. Zarząd Narodowej Orga­
nizacji Kobiet. 312-2

DR. PRAW lidziOa lekcji języka włos­
kiego i fi ancuskicgo Wiadomość Bie- 
.owskiego 4. partor na i K a * j ,  między 
6—7. 343 4

POSZUKUJĘ profesora, któryby mógł 
mię przygotować do II. kursu semi­
narium żeńskiego nauczycielskiego. 
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fófesżk&ńia, rokała, sRleay 1
POKOJU ńt buro ś ośóbhertt whj- 

ścłem w okoli3*sh ul, Senat jrskle), 
ul Akademickiej, Fredry, Ljzińśkle- 
gp itp. poszukuję. Zgłoszenia w Atl- 
m im ttriejj.

Kupno, cprzedaż, zamian il
P1AND O oduam za kaucją lub godzono 

wo i;a rriejscu. sprzedani ile we. Pra­
cownia pończoch. Kopernika 12, par­
ter. 342

SYPIALNIA mahoniowa i periiisatudiroiw y 
pokój dia pańów z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Wiadomość Jagielloń­
ska 24 u dozorcy. 339-2,

-  -  ■ ■ - - - ........i i -.......- — ■
SZCZENIAKI od suki grifon i psa sete-

ra irlandzkiego, natychmiast do ńa-
bycia. Ul. Kraszewskiego 11, Ii. p.,
rta lewo 326-4

-

FUTRO (piżmaki) do sprzedania. Wia­
domość u t) r. Mąternowokiego, 
krawca, ul. W ałową 2, 313-3

s Y h A L i^ iA  pcjBtiyri zS,
srafo  % lustrem , b ia łk o , k a n a p ą , 
8 fo tele , otumAna, 6 gi >f r  zniąl- 
t p h ,  b le ll iu iH r k i.  k a n a p a , 6  fo te i i ,  
b b ljo teha, ,tUpUi, h ilk a  luster,
będą sprz!da«5ftt drogę icytacji dn a 12-po 
b. m o godz. 11-teJ prred.ołudniem afiy 

ul Koicluśżki 4, I. p., front, to i-3
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f i !„ANDRE
LWÓW, PŁUC ilf f lC H I

—  W YTW O RNE ARTYKUŁY HtOD MĘSKICH —  - i i n u H l i
Bielizna, Krawaty, Kapelusze Trykoty i t. p.

TYLKO z pierw szorzędnych fabryk ś uirtowych. W

9- 0® “  Ceny specjalnie zred u ko w an e! ŁS O S , FLDC IB flh l.tf lf l P
ANDRE

a lu lm e : kołdr,>, inałeracs, 
H IM IH  I I  koce, łiżkn, (Rwany, chodniki, 
firanki, kapy, bieliznę,sienniki pclzca najtaniej
KAZ. SKIBIŃSKI, Lwów, Kopernika 4

tylko naprzeciw Szkowrona 3Ó--30

L'NIE WAŻNI AM dokumenty: odroczenie 
wydane przez P. K. U., Rawa Ruska, 
oraz metrykę na imię Efroima Sauer- 
teiga. 346

Ł e k a rz -D e n ty e ta

Dr. Ja k d b  G rob
.C ii Lw ów , L eg io n ó w  3 7 .

MhTERilCE OTOMANYt  m i e j  
niż wszędz e 

tanapki do skład, n a, Firanki, Kapy, Portjery, 
Materje meblowe,D eli.hy,Chodniki, Dywf ny, 
Ceraty i t  p., poleca znana z taniości Firma

E. HAGLER Sobieskiego 21.
i1 T  Urzędnikom  itp. d ogod iy  kredyt.

STEINHAUS NA SEMMERINGU. 
SANATÓR [UM „STUHLECKERHOF*.

Kuracja odżvwiniąca i leżakowa, esz- 
tlona, na południe zwrócona hala do 
werandowania, kąpiele słoneczne, za­
kład kąpielowy, .centralne ogrzewanie. 
Prospekty, marką zwrotna. Telefon I.

8495 15

INSTYTUT 
dla hygieny ciała.
Gimnastyka, masaż.

Siły fach o w e. — K ierow nictw o  
le lrarza -sp ecja lis ty . 284

ul Friedrichów 8, parter.

Fabryki artykułów gumowych, bort, ta­
siemek, sznurków i gwoździ do butów 

fi-my JO S L F  PIWONKA et COMP.
Wiedeń, VII, W estbahnsfc asse 27 

poszukuj:! fachowych, dobrze wprowa­
dzonych zastępców na b. Galicję. Ofer­

ty pod [>owyższym adresem. 338

NARTY, ŁYŻW Y, SANKI
zagraniczne i krajowe, kijki bambusowe, le­
szczynowe, wiązania Hiitfe da i Biigtri, BUTY 
narciarskie krajowe i zagraniczne, jakoteż 
wszelkie przębory narciarskie sprzedaje po 

cenach fabrycznych i bez konkurencji 
J a k ó b  f i o s e n m a n ,  

Lwów, A kadem icka 26. — Tel 19-61.

P i j a ń s t w o  l e c z y !
szybko, b •/. wiadomości pijaka 
„ A b s t in e n to t" .  FI szki po zł. 
2'ńO, 4 :0  6 — i 10 zł. Za nade­
słaniem. nale ytości (lis'em rekc. 
m lodowanym) z dołączeniem zT. 
ISO na jorlo i opakow nie. wysyła 
T ow arzyski o  z ogr. por- dla ch e . 
m icznego i m etalurgicznego p rze­
mysłu, — Wiedeń XIII 2, W issgrill- 

gasse 5  Sd l'J

M ł ę  i  M ł o d o ś ć
przywraca szybko wypróbowany 
środek „N coU rntosIn**. Slosu e 
się po z najlepszym skutkiem przy 
a iemji, błędnicy, osłabieniu n r- 
wowem, zniechęceniu, mocnych u- 
płjw acb, podrażnieniu nerwowem, 
depresji, seksualnej neur.istenji i 
onauji,impotencji,upadku sił tizycz- 
nych, iakoteż yrzy zobo ętnieniu, 
niechęci i odrazie do kobiet. C na 
za pakiet z'. 4'50 Wysyłka za prze­
słaniem nale-y tości (lstowniej plus 
zł. r — na koszta wysyłki przez 
Towarzystwo z ogr. por. dla che­
m icznego I m etalurgicznego prze­
mysłu, — W iedeń, X!ll/2, W issgrill- 

gasse 5  8J20

w y s z ł a  Ś w ie ż o  z  d r u k u
ST. MALECZKA 

SZKOL* GRY NA SKRZYPCACH 
przijizana pi zez MAURYGF.GO W OLF- 

S I ALA prof. koussr. lwowskiego. 
Szkoła obejmuje 716 stron druku i za­

wiera obok bardzo bogatej treści 27 ilu- 
stiŁcji w tekście oraz 1 tablicę jako o- 
sobny dodatek. Szkoła przeznaczona jest 
dla uczących się gry na skrzypcach wv 
szkołach muzycznych, seminariach na­
uczycielskich hib u prywaaiyeh nau­
czycieli • także dla tych, którzy chcą 
nauczyć się gry na skrzypcach ber, po­
mocy nauczyę'ela. 8445-10

Bardzo praktycznie, n.i podstawie 
długoletniego doświadczenia ułożona 
SZKOŁA GRY NA SKRZYPCACH jest 
pierwszorzędnem polskiem dziełem te­
go rodzaju i zdoła niezawodnie wyprzeć 
wszystkie zagraniczne wydawnictwa.

Cena egzemplarza zł. 15.—. Prospe­
kty bezpłatnie. Na życzeule wysyłamy 
, .Szkołę" z a zaliczeniem 

G. SEYFARTH, Magazyn nut .Lwów 
ul. Akademicka 6.

K O L P O R T E R Z Y  l u b

K O L P O R T E R K 1

z o s ta n ą  n aty ch m iast p rz y ję te . 
W iadom ość" w  Adm . r G azety  
P o ra n n e j” S e n a to rsk a  6  p a rte r .

Z powodu zwinięcia dziahi obuwia
zupełna wysprzedai o 25°/o taniej ni i cena wystawowa. 
Bieliznę damską i męską, pończoch / w wielkim 
8706 wyborze po cenach zniżonych poleca:
S z y m o n  ile s c li,  LWÓW, RyHBlS ZZ.

Dancingi domowe na karnawał?
Urządza św iatow ej marki

GRAMOFON
His Ma»ter’s Yoice a l a p  o u i r r n  D I U I «  ti‘s WfasterG Yoice
Głos swego pana » « L 0 5  b W L b l  FAN A Głor 3„ eg0 par;a

w ykonujący naj lktualniej ze i najulublcńsze nowości muzyczne.
Gramofon ten o najnowszej konstruksji (system RADIO z podkładką 
mikrofonową) przez pierwszorzędnych znawców t cały świat 

JZffANY ZA NAJDOSKONALSZY,
ptsiada w z o r o w ą  i wyraźną reprodukcję, zupełnie wolną od szmerów 

Frzęnos; on wszystkim:
1’or'niclę do żywa towarzyskiego. 
Uprzyjemnień e pobytu w domu. 
Urozmaicenie żyóa rodzinnego.

Możność zabawienia się i potańczenia 
Zamiłowanie muzyki.
Przegląd nowoczesnej muzyki.

T he G ram o p h o n e  C o. L td . L on d o n, Jeneralny przedstawiciel .ta Polek)

Kraków W F K ^  I F R  L w V w
Florjańska 25, teł. 1241 J U f c U l  T f b I W U U n  Sykstuska 2/teL 724.

Demonstruje się bez przymusu kupna. Zlecen'a dla kupców wykonuje Bię 
8763 tvlku w Krakowie.

E ZMIĘKCZA I USUWA

m m m  i. i m
KAMIENIE SCHODZĄ B EZ  BÓLU, ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ.

Objawy (początkowe) Bó’. w bokach i dołku podscrcow m  (gd»ie schodzą się żeora 
Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ńemna, męuia lub też 
oezharwoŁ jak woda. język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbiiaaie gazami. 
Wzdęcie i burczenie w kiszkach. Bóle i zawroty głowy. Silne podenerwowani*- — 
Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się roz-mojzi ku stronie 
tylnej — w pasie — krzyżu i sięga aż por' łopatki, wzdęcie brzucha rnr adzan*** 
Seber i parcie na kiszkę stołcową. Brak tchu oraz ból w plecach i kia ter iersiowej 
(na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, ‘dn .zctc, zimne poty, żórrarzka. — FŃiizyrfc 
informacji udziela: Aptckarz-fizjolog H. NtEMOJEWSKl, W iniunt, Hwy w a ł  Nr- ł .

STOCZNI A GDAŃSKA
Buduje kom pletne cukrow nie i in n i zakłady ro ia o .p iz sm y ślo w e , 

s ta c je  wodne i centrale  dla ośw ie tlen ia  e lek try czn eg o  itp. 
Dostarcza zaraz lub w krótkich terminach:

M o to ry  D iesla  z kompresorami od o0—600 HP, M o to ry  D iesla  bez 
kompresorów od 4 —600 HP. M o to ry  ro p n e  z łb cą_ żarową od 8 —10C HP.

Większe motory na zamówienia.
Z b iorn ik i ż e la z n e  n a  r o p ę , p ro d u k ty  n a fto w e  i g a z  z iem n y  
każde' wielkości. — P r ą d n ic e  i motory elektryczne dla prądu stałego 
i zmiennego od 0 5 do 20 HP. — T r a n s f o r m a to r y  prądu zmiennego 
od ó—100 K. V. A. — N ap raw a p rą d n ic  i motorów elektrycznych 

innych firm aż do największych rozmiarów.
W y łączn e  zastep s* wo n a  o k r ę g  L w ów :

ZWIĄZEK POLSKICH PRZEMYSŁOWCÓW NAFTOWYCH
w e  L w o w i e ,  u l . S a p i e h y  3 .

Związek pos ada na skladz e we Lwowie (ul Sapiehy 8 i Kleparów) 
m o to rk i e le k try c z n e  dla prądu slaL g o i zmiennego od 1—20 HP. 
B e c i k i  ż e la z n e , czarne i pocyPkowa.ie od 20’J —500 litrów pojem­

ności, oraz inne fabrykaty Stoczni. 347

Czytajcie
Szczutka!

ICHTIOMEMTOL
znane od lat dwudziestu jako

znakom ite
p rz e c iw

HEOfiflTYSflaBL liE B K f f lM
i  t . p.

ZNOHU WSZĘDZIE DO NACYCIA 
I S k ład  w y sy łk o w y

APTEKA SZYMONA EDELMANA
SAMBOR. 778q

z fabryki w Augsburgu, 
format 57/84, w oartfzo 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korbę, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa wiadomość w dru­

karni S. ólki Akcyjnej Wyda­
wniczej, Lwów, Chorążczyzny 
31. od 8— 3.

Odciski, brodaw ki i skórę zgrabiałą  
na podeszwach

bezpowrotnie i bez bólu usuwa
Chemiczno -  farmaceut. 

laboralorjum
„ARr K o w a lsk i"  w Warszawie ul. Miodowa Nr. 5.

7545

„KLAW10L“

P  A U  A
dobrze dobranych i ujeżdżonych boni
pięcio do sześcioletnich, jednakowej maści, 
kasztany, ciemne szpaki lub ka«e miary 1*5 */» 

. do 16 poszuk-wa e zaraz ćo  kupna. 

Z g ło szen ia  z p od an iem  cen y pod a d re s e m :

SII.VA-PI.ANA Ska Naftowa 
w BORYSŁAWIU,

Z Drukami Sp. Akc. Wyd, pod zarz. J. Płockiego we Lwowie. Aależytesc pocztowy opłacono ryczałtem. Uupuwiedz.a uy ic.i.: Marjan Machaiski


